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GAZETA LWOWSKA
, . Wychodzi codzieunia o godzinie 5 po południa

żyjątkiem dni poświątecznych.
. Numer pojedynczy kosztuje yr miejscu 10 hal., 

16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
^‘ea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

*>iurzo dzienników 8t. Sokołowskiego, Paseż Haue- 
I. 9. — Listy należy frankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r n u R t r i ł i
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ówlerórocznle 8 K. — h. I rocznie . . • 24 K. I ówlsróreBzaśe . . 6 K. 
półrocznie . . 18 K. [ miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrouznle . . 12 K. | islsclęezule . . . 2 Ł

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I llteraokl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy łub
miejsce 20” fesL

Tabelaryczne i liczbowe po SU ha!., aadssłz.- 
ne po 60 hal, z* wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sóksłew skls^i 
we Lwowie Pasaż Hasismanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski} S’« 
Rue de Varenu-;.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dyrekeya poczt i telegrafów zamiano- 

j ukończonych gimnazyalistów, Michała 
j n i p p e l a  i Adolfa M a t y k ę  praktykanta- 

^  pocztowymi, pierwszego we Lwowie, dru­
giego w Tarnopolu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 14 kwietnia.

Własność ziemska w Galicyi.
i. Omawiając w szeregu artykułów wyni- 

8tudyów statystycznych o stosunkach na- 
Zego kraju, zestawione w VIII. tomie „Pod- 

.^ezaika statystyki Galicyi" dr. Tadeusza Pi- 
nie zdołaliśmy wyczerpać materyału z 

P°Wodu naporu kwestyj aktualnych, które 
p e z  długi szereg tygodni utrzymywały ca- 
4 Uwagę ogółu w naprężeniu.

Zerwaną wówczas nić wypada obecnie 
®4wiązać na nowo, a uczynimy to najsna- 
ttlej, wracając do kwestyi, przy której zmu- 

ui byliśmy odłożyć pióro, — mianowicie 
stosunków ekonomicznych Galicyi. 

Probierzem zasobności społeczeństwa 
mało przemysłowego, jak nasze, jest

4o

Ult
własności nieruchomej. W tym zaś kie - 

^ k u  najjaśniejsze dają o sprawie wyobra­

żenie zmiany w stanie posiadania, ich czę­
stość i rozległość, jakoteż ciążące na w ła­
sności ziemskiej obdłużenie.

Podręcznik podaje co do tego daty za 
dziesięciolecie 1896—1905, osobno dla każ­
dej odrębnej kategoryi własności.

W dziale posiadłości tabularnych ruch 
panował w tym czasie wielki. Liczba zmian 
wskutek kupna i sprzadaży rosła w szybkiem 
tempie, wzmogła się niemal w dwójnasób, 
gdy bowiem w r. 1896 było ich 403, pod 
r. 1905 zapisano zmian takich 769. W pierw­
szej połowie wymienionego okresu zmiany 
tego rodzaju wynosiły 74-59, w drugiej (1901 
do 1905) 77’16 ogólnej liczby. Na zmiany 
wskutek innych umów wypadało przeciętnie 
7, wskutek egzekucyj ponad 3, a wskutek 
śmierci ponad 13 prc.

W tym samym czasie liczba nowych 
obciążeń zwolna, lecz stale m alała; spadła 
z 2873 w r. 1896 na 1569 w r. 1905. W ię­
cej niż połowę tej liczby, przeciętnie 58-33 
pre. za całe dziesięciolecie, przypadło na ob­
ciążenia wskutek intabulacyi egzekucyjnej. 
Z kolei najliczniejszego zastępu dostarczyły 
obciążenia wskutek pożyczek (22-83 prc.).

Równocześnie umorzenia przybierały na 
liczbie, chociaż bardzo nieznacznie. Było ich 
2072 w r. 1896, a 2206 w r. 1905, z ogól­
nej zaś liczby przypadało przeciętnie tylko 
5-65 pre. na umorzenia wskutek braku pokry­
cia w cenie kupna.

Wartość pieniężna zmian w stanie po­
siadania prawie potroiła się w dziesięciole­
ciu, o którem mowa. W r. 1896 obliczono 
ją na 32,494.616. w r. 1905 zaś na 93,099.300 
koron. Obciążenia zwiększały się również 
wcale znacznie; przybyło ich w całym okre­

sie na sumę 456,256.478 koron, gdy umorze­
nia wynosiły 305,191.856 koron.

Stosunki własności miejskiej układały 
się mniej więcej podobnie. W latach 1896— 
1905 liczba zmian w stanie tego posiadania 
urosła z 3.698 na 4.460; przybytek obciążeń 
postępował równomiernie z roku na rok; 
mianowicie przybywało ich w przecięciu 
6.782 rocznie, gdy przeciętna umorzeń wy­
nosiła 5-483, z czego tylko 3'94 prc. powsta­
ło wskutek braku pokrycia w cenie kupna.

Wartość pieniężną zmian tych w roz­
patrywanym okresie podaje statystyka na 
368,914.416 koron. Zadłużenie urosło o 
423,096.018 koron, z czego odliczyć wypada 
284,779.566 koron tytułem dokonanych u- 
morzeń.

Wreszcie co do posiadłości włościań­
skiej i małomiejskiej, to z natury rzeczy 
wynika, że w ich obrębie zmiany występo­
wały najczęściej, doszły w dziesięcioleciu do 
liczby 131.416 i reprezentowały wartość pie­
niężną 829,066.419 koron. Obdłużenie uro­
sło w tym czasie o 381,898.432 koron, umo­
rzenia zaś podaje wykaz, z którego czerpie­
my te daty, na 188,573.784 koron.

Traktaty handlowe.

Z Belgradu donoszą, że wczoraj wieczo­
rem ogłoszono tam urzędowy komunikat o 
rozbiciu się układów handlowych między Au- 
stro-W ęgram i a S e r b i ą ,  ponieważ Rząd 
austro-węgierski nie chciał zgodzić się na 
prowizoryczne przedłużenie dotychczasowego

traktatu handlowego aż do porozumienia su- 
co do nowego traktatu.

W komunikacie wyrażono nadzieję, że 
mimo tego stan beztraktatowy, który obecnie 
zapanuje, nie potrwa długo.

*
O wiele pomyślniej układają się roko­

wania w sprawie traktatu handlowego z R u- 
m u ni ą .  Wedle doniesień z wielu stron, nie 
ulega już prawie wątpliwości, że traktat ten 
wkrótce zostanie zawarty. Idzie obecnie już 
tylko o dokładne określenie pewnych szcze­
gółów, o zredagowanie ich w formie takiej, 
która obustronnym delegatom wyda się naj­
odpowiedniejszą.

Główny szkopuł stanowiła wysokość 
kontyngentu bitego bydła, na którego wpro­
wadzenie z Rumunii zgodzić się mają Austro- 
Węgry. Trudność jednak udało się w zasa­
dzie pokonać; wysokość kontyngentu ustalo­
no, a obecnie ma być omówiony tylko do­
kładny modus procedendi, następnie zaś kwe- 
stya ceł od wyrobów przemysłowych.

Wedle obiegających pogłosek, przyzna­
ny Rumunii kontyngent bitego bydła nie wy­
kroczy zbyt daleko poza granice tego kon­
tyngentu , który przyznany został Serbii 
(105.000 sztuk bydła zabitego, z tego 35.000 
sztuk wołów, a 70.000 świń). Trzymano się 
przytem podobnej zasady, jak przy innych 
traktatach handlowych; postanowiono miano­
wicie utrzymać w mocy traktat obecnie obo­
wiązujący, zmiany zaś ująć w formę dodatko­
wej konwencyi.

Umowa weterynaryjna, wedle infonua- 
cyj prasy bukareszteńskiej, nie będzie zawar­
ta ; natomiast podobnie, jak to było swe­
go czasu z Serbią';, unormowano za po­

MARYAN DUBIECKI.
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Od Styru do starych granic.

(Dokończenie).

Już za rogatkami miasta dowiedzieliśmy 
Si że jedziemy do Wiatki, a więc na krań- 

b dudnionego  lądu, na północny wschód
r°py.

Wywożenia na wygnanie odbywały się 
j.^czas wedle pewnych, ustalonych, nie- 
pT^e&iająeych się nigdy przepisów, które 

Ostały jeszcze za dni pierwszych wygnań- 
8Ẑ  z Wołynia w r. 1794. Wtedy 

fw.ez Owruckie i z Owruckiego przez Biało- 
h  Wywożono, dla nas również Owruckie i 
(pj^yrskie Polesie, a wreszcie województwa 
ort ie i mścisławskie stały się gościńcem 

tk a ją c y m  bramy niewoli.
Hj Wśród lasów i bagien Polesia gości- 
p4,e w owej epoce posiadał cechy dziwnie 
jj.Iy^rchalne, a może i dziś jeszcze je po- 

Brak przejeżdżających sprawiał, iż za- 
Ijj. ?* on w znacznej części trawą, cisza za- 
kj,L 8 go pospolicie, którą przerywały nie- 
p0 y wózki wieśniacze lub jeszcze rzadziej 
Hu do k ^ee  bryki żydowskie, nałado- 
k ,  6 towarami... Granica Owruckiego od 
je^/pkiego, granica zarazem dawnych wo- 
w d w  koronnych od litewskich, wyraziście 
* j"8£wywała się na pierwszy rzut oka. Z 
*°*rńł-c' W(̂ zka pocztowego, mogliśmy łatwo 
bjggjdć, że linią dawnej Korony i Litwy 
tQ8|ba etnograficzna dwu szczepów granica: 
io8(. j8 ° i białoruskiego. Poza nami po- 
ty5j. /  °we chaty białe, które są charakte­
r k i  wybitną osiedlenia się ruskiego.

d ły c h  oku białych ścian lepianek, 
kbojg y nas również ubogie, może nawet 

Ze! a bardziej smutne, z berwion zale­

dwie ociosanych sklecone, dymem okopcone 
chaty wieśniaka białoruskiego... Wraz z te- 
mi chatami o barwie ciemnej, o obejściu u- 
bogiem, sama przyroda zmieniła niejako swe 
oblicze. Polesie to już głębokie, bagna na 
ogromnych legły przestrzeniach, woda wy­
tryska z pod kół i wszędzie prześwieca w 
większych, bądź mniejszych zbiornikach.

Las, woda, trzęsawiska, chaty walące 
się, w ziemię zapadłe, od dymu zczerniałe, a 
nad tem niebo szare, pochmurne, z bardzo 
rzadkim przebłyskiem słońca — to Mozyrskie 
Polesie, przedsionek Litwy, przez który po­
woli przesuwaliśmy się.

Wszystko tam inaczej, rapozór ujemniej 
przedstawiało się, niż na Wołyniu. Kraj za­
iste zapadły, mglisty, senny, niby zapomnia­
ny, a jednak pod powłoką ubóstwa, pod o- 
słoną niezmiernej prostoty, pod kubrakiem 
z samodziału, przy obyczaju niewykwintnym, 
biły serca gorące, uczucia dla kraju szczere, 
a głębokie, jakr owe bezdenne tonie trzęsa­
wisk...

Za rzeką Berezyną, za miastem Roha- 
ezewem i dalej jeszcze, poza wybrzeżami 
Dniepru górnego, charakter kraju znacznie 
się zmienił.... Wjechaliśmy do dzielnicy naj­
dawniej odpadłej od całości narodowej. Kraj 
tu się zaczął już nie tak n isk i; okolice błot 
i moczarów poza nami pozostały: ziemie roz­
poczęły się wyższe, suchsze, lecz postać 
wszystkiego co do traktu przylegało, nosiła 
coraz bardziej obcą cechę. Byliśmy na da­
lekich krańcach dawnej Rzeczpltej, które 
wpadły w dłonie obcej państwowości już za 
pierwszego rozbioru.

Od Rohaczewa coraz dobitniej to się 
uwydatniało; weszliśmy bowiem na wielki 
gościniec szosowy, łączący Brześć z Moskwą. 
Szosowa droga, największa arterya komuni­
kacyjna Rossyi środkowej z Zachodem, po­
siadała pokost najzupełniej obcy.... Stacye 
wspaniałe, murowane, służba, język, zaprzę­
gi , słowem w szystko, inne , obce było. 
Miasteczka spotykane na tym wielkim mu­
rowanym gościńcu, dążącym ku wschodo­
wi — Rohaczew, Propojsk, Gzeryków — już 
tchnęły obyczajem owego obcego Wschodu, 
i jego język brzmiał dokoła, prawie wyłą­
cznie.

Żałowaliśmy na murowanych gościń­
cach Białejrusi bagien mozyrskich, a wśród 
nich ubożuchnych wiosek poleskich, które je­
szcze zachowały swojskeść dawną. Lecz nie­
które wskazówki odkrywały nieraz niespo­
dzianie drugą stronę m edalu: ów cudzoziem­
ski pokost dekoracyę jedynie tworzył, w zna­
cznej części przynajmniej ; rzeczywistość in­
na istniała pod grubym pokładem nalecia­
łości.

Te niespodziane wskazówki nawet nam, 
przebiegającym >piesznie ten kraj i w wa­
runkach bardzo wyjątkowych, wciąż się na­
suwały. Turysta mógłby ich więcej wyszu­
kać, dopatrzeć. Nasuwały się one nam w da- 
wnem województwie Mścisławskiem, a więc 
na najdalszych kończynach wschodnich sta­
rej Rzeczypltej.

Zanim przebyliśmy ową miedzę da­
wnych kończyn, zdarzyła się możność wy­
słuchania Mszy św. w Krzyczewie, w pała­
cowej kaplicy Hołyńskieh.... W tymże dniu 
wieczorem mieliśmy przekroczyć starą pol­
ską granicę z r. 1772.... Było to wjdniu Za­
duszek (no w. st.) r. 1861.

Wieczorem późnym w istocie dotarli­
śmy do owej miedzy granicznej, prastarej, w 
rzeczywistości niczem nieoznaczonej, na ma­
pach nie zawsze teraz łatwej do odnalezie­
nia, w pamięci ludu wszakże żyjącej.

Noc była zimna, wietrzna, śnieg po raz 
pierwszy pokazał się i to odrazu obfity: 
przybył na skrzydłach wiatru wschodniego, 
zaczął od zamieci. Jechaliśmy dośćdługo wśród 
śnieżycy, jechaliśmy, pędząc cwałem po ró­
wnym, murowanym gościńcu. Wreszcie wo­
źnica zwolnił biegu i w otwartem polu na­
gle konie wstrzymał.

Mniemałem, że potrzebuje coś popra­
wić około uprzęży; on jednak z kozła nie 
zsiadał, lecz wskazując krótkim swym biczem 
na coś szarzejącego wśród śnieżycy, powie­
dział po białorusku :

— To Polski granica !...
Podnieśliśmy głowy, szeroko rozwarły 

się oczy, a mocno zakołatały serca.
Woźnica nie ruszał dalej, jak gdyby 

czekał na kogoś lub na coś. Śnieżyca szalała

wśród pól rozwartych, tem przykrzejsza, iż 
pierwsze to były zimy objawy, a nadeszły 
niespodzianie, ziemię zmroziły, sypnąwszy na 
nią obfita garścią śniegu. Poza szosą, wzdłuż 
której biegły słupy telegraficzne, drogę nie­
jako wskazując, nic dostrzedz nie mogliśmy.

Wpatrzywszy się jednak pilniej w punkt, 
ku któremu woźnica wyciągał rękę, dostrze­
gliśmy jakiś słup niezbyt wyniosły, może 
w części śniegiem zasypany.

— To krzyż, na samej granicy on stoi 
— mówił poczcarz, wskazując dłonią ów słup, 
do połowy śniegiem zasypany.

Wysiedliśmy z bryki pocztowej, aby u- 
chylió czoła przed ostatnim krzyżem przy­
drożnym, jaki spotyka wędrowiec, udający 
się na Wschód, aby pożegnać ziemię zroszo­
ną krwią i potem ojców naszych, zoraną płu­
giem cywilizacyi europejskiej.

— A stąd Rossya już się zaczyna? — 
pytaliśmy pocztarza.

— Ztąd — rzekł, rzucając ręką przed 
siebie — ztąd już „zabrany kraj" zaczyna 
się, ale jeszcze nie „Moskwa".

— Jakto zabrany?... — dopytywałem się.
— „Smoleńszezyzna", kraj od „Polszczy" 

kiedyś oderwany.... — tłumaczył rai zapy­
tany....

Umilkłem. Uchylić głowę należało przed 
tak dobrem zrozumieniem rzeczy.... Woźnica 
zaciął konie, wydał okrzyk dziki, który się 
połączył z jękiem wichru i śnieżnej zawiei, 
z donośnym odgłosem dzwonka pocztowego — 
i popędziliśmy w przestrzeń ciemną, nie­
znaną....

Tak się odbył nasz wjazd do Sm.oh-ń- 
szczyzny, do tych dziedzin w XVII. w. jeszcze 
oderwanych od starej Rzeczypospolitej, które 
długo bierny opór stawiały, zanim po wiel­
kich, bolesnych, próżnych wysiłkach zatrzy­
mania wiary nie zamaigamowaly się z góru­
jącym pierwiastkiem państwowym.

Oderwanie to, dokonane przed wiekami, 
jednym rzutem dłoni nakreślone na papierze, 
w akcie traktatu, długo i boleśnie znać w ży­
ciu urzeczywistniało się, kiedy do dziś w pa­
mięci ludu wspomnienie o niem dość żywo 
się przechowało....
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mocą wymiany not pomiędzy Austro-Węgra- 
mi i Bumunią lub też unormuje się jeszcze 
wszystkie kwestye z zakresu obrotu bydła, 
bydlęcych surowców i produktów. Monarchia 
zastrzega sobie podobno obrót ten traktować 
zgodnie z postanowieniami własnego ustawo­
dawstwa, zobowiązuje się jednakowoż równo­
cześnie korzystać z tego zastrzeżenia tylko 
w ramach weterynarsko - policyjnej koniecz­
ności.

Dowóz żywego bydła pozostanie i na­
dal niedozwolony.

Cła przemysłowe mają być bardziej, niż 
dotąd, wyspecyalizowane.

Dziś zbierają się w Bukareszcie obu­
stronni delegaci Austro - Węgier i Bumunii 
po przerwie świątecznej na dalsze konfe- 
rencye.

W sferach politycznych Bumunii utrzy­
muje się przekonanie, że traktat zostanie je­
szcze w ciągu bieżącego tygodnia podpisany 
przez posła Austro-Węgier, szefa sekcyjnego 
Biedla i sekretarza państwowego Szterenyie- 
go z jednej, a reprezentanta rządu rumuń 
skiego z drugiej strony.

Widmo reakcyi w Turcyi

Dziwne rzeczy dzieją się znowu w Tur­
cyi. Armia dokonała w lipcu r. z. przewrotu 
rewolucyjnego, obecnie zaś armia znowu za­
graża tym wątłym jeszcze pierwocinom no­
wego ustroju, jakie zdołała konstytucya wy­
hodować.

Zwiastuny nowego wrzenia mnożyły się 
w ostatnich czasach z uderzającą systematy­
cznością, a już najgroźniej ujawniły się w 
zabójstwie redaktora Hassana Pehmiego, jako 
krwawej demonstracyi przeciw rządom mło- 
dotureckim. Okazało się wówczas, że wszyst­
kie inne stronnictwa, zarówno radykalne, jak 
reakcyjne i konserwatywne, złączyły się w 
walce przeciw komitetowi młodotureckiemu, 
który wiele stracił na popularności. Sądzono 
wszakże, iż ma on oparcie w armii, która 
go wyniosła na dominujące stanowisko. Naj­
nowsze wypadki dowodzą, jak błędne było to 
przekonanie.

Opozycyę wszczęła głównie t. zw. unia 
liberalna, która jest partyą autonomiczną. 
W kampanii wzięli po stronie Młodoturków 
także udział Albańczycy, ponieważ zamordo­
wany był z pochodzenia Albańczykiem. Jako 
szczegół charakterystyczny zauważono prze­
rzucenie się młodzieży do obozu unii liberal­
nej, choć do niedawna szła ręka w rękę 
z Młodoturkami.

Pisma młodotureckie podejrzywają, że 
ruch obecny doznaje podniety ze strony An­
glii. Twierdzą one, że Anglia z wielką nie­
ufnością śledziła politykę centralistyczną Mło­
doturków, obawiając się wzmocnienia przez to 
kalifatu i niekorzystnego wpływu na Indye 
i Egipt. Z tego powodu Anglia sympatyzuje 
rzekomo z opozycyjnym ruchem autonomi­
cznym.

Jeżeliby tak było, to Anglia przeliczy 
się w swych rachubach, ruch bowiem rzeko­
mo protegowany przez nią, nietylko zagraża 
konstytucyjnemu ustrojowi, lecz wysnwa po­
nadto na plan pierwszy hasło fanatyzmu ma- 
hometańskiego, to więc właśnie hasło, które 
tak bardzo razi władczynię Indyj i Egiptu.

Przewrót w Konstantynopolu.
Dokładnego obrazu o wypadkach one- 

gdajszych i wczorajszych nad Bosforem nie­
podobna sobie urobić z powodu cbaotyczno- 
ści doniesień.

Przebieg wczorajszego dnia był nastę­
pujący: Wczesnym rankiem udały się dwa 
bataliony, stacyonowane w Serascerra, do me­
czetu Zofii i do parlamentu; na ich czele szło 
tylko niewielu oficerów, gdyż innych uwię­
ziono w koszarach. Straż parlamentarną, zło­
żoną z salonickich strzelców, usunięto; ofice­
rów ich związano. Podobnie usunięto straż 
Porty. Na placu hipodromu zebrały się tłumy 
ludności, dochodzące do 100.000 głów, i za­
mknęły dostęp do parlamentu. Później przy­
łączyło się do zebranego tłumu 6000 sof­
tów i oświadczyło, że tutaj będą czekali na 
przywrócenie prawa szeryackiego. Kilku ofi­
cerów, należących do komitetu młodotureckie- 
go, miało zginąć.

O godzinie pół do 11 przed południem 
wyruszyło 22 armat z Pery do Stambułu. 
Postawa artyleryi ma, jak się zdaje, wielkie 
znaczenie dla ruchu.

Wedle depeszy B iura  Wolfa, reakcyjny 
charakter rewolty wojskowej nie ulega wąt­
pliwości. Wojska wrogie rządowi, w sile 5000 
ludzi, obsadziły parlament. Zbuntowani za­
trzymali wszystkich oficerów w koszarach. 
Pogłoski, jakoby w nocy urządzono rzeź, oka­
zały się nieprawdziwemi. W początkowych 
starciach zabito tylko dwu oficerów na mo­
ście stambulskim.

Publicznością owładnęło zaniepokojenie. 
Sklepy pozamykano; wielkie tłumy ludzi wy­
legły na ulice. Szeik-ul-Islam doręczył żąda­
nia zbuntowanych Badzie ministrów, która 
nad niemi obradowała, poczem szeik odniósł 
znów odpowiedź ministrów do parlamentu.

Prawie cała załoga wzięła udział w ru­
chu; rząd rozporządza tylko kilku batalionami 
i trzema czy czterema armatami. Słychać, że 
także saloniccy strzelcy, na których rząd li­
czył, solidaryzują się z buntem.

Dalsze depesze z Konstantynopola z 
daty wczorajszej donoszą: Położenie jest po­
ważne. Zbuntowani obsadzili parlament i wpu­
szczają tylko deputowanych. Do zbuntowa­
nych przyłączyło się pospólstwo uzbrojone. 
Szeik-ul-Islam prowadzi rokowania ze zbun­
towanymi, którzy żądają między innemi tak­
że ustąpienia gabinetu. Jest rzeczą wątpliwą, 
czy powstanie zostało zainscenizowane przez 
wojsko, gdyż prawdopodobnie wywołała je 
unia liberalna i unia mahometańska.

O godz. 4 po południu telegrafowano 
z Konstantynopola: Bada ministrów zebrana 
jest od rana. Bównież obraduje komitet mło- 
doturecki. Oprócz żądania ochrony islamu, 
o którem już doniesiono, postawili powstań­
cy następujące postulaty: Bozwiązanie komi­
tetu młodotureckiege; wydanie rozporządze­
nia o zakazie mieszania się do spraw pań­
stwowych; usunięcie wielkiego wezyra, mi­
nistrów marynarki i wojny i prezydenta Izby 
deputowanych; wreszcie bezkarność. Dotych­
czasowe rokowania pozostały bez skutku. 
Powstańcy zachowują się spokojnie. Przy­
wódcą ich jest pewien podoficer. Do pow­
stańców przyłączyli się poszczególni żołnie­
rze z rozmaitych drobnych oddziałów woj­
skowych, oraz osoby cywilne, zaopatrzone w 
broń, wśród nich starcy i dzieci.

Przedpołudniem chcieli powstańcy za­
brać z sobą oddział wojska, znajdujący się 
w ministerstwie wojny, jednak przeszkodziła 
im w tem konnica. Wywiązała się bójka, w 
której 6 żołnierzy zabito. Po południu wy­
mienili powstańcy strzały z oddziałem kon­
nicy. Ogółem liczba ofiar nie jest dotychczas 
wielka. Bunt urządziła, jak się zdaje, unia 
mahometańska, a unia liberalna z niego ko­
rzysta.

Godzina 6 wieczorem : Prezydent Izby 
deputowanych napisał właśnie do Porty list, 
w którym daje wyraz przekonaniu, że poda­
jąc się do dymisyi, postępuje w interesie 
Ojczyzny. Bównież wielki w7ezyr i cały ga­
binet podali się do dyrnisyi, którą suł­
tan przyjął. Oczekują mianowania Kiamiia 
baszy lub Saida baszy wielkim wezyrem, a 
Nusima ministrem wojny.

Żołnierze zamordowali pewnego depu­
towanego, który był podobny do jednego z 
gorliwych członków stronnictwa inłodffture­
ckiego.

Wielkie masy wojska podążają do Stam­
bułu i przychodzą ztamtąd. Niektóre oddzia­
ły maszerują bez oficerów i jawnie się zbun­
towały. Inne oddziały zmuszają oficerów do 
towarzyszenia sobie.

Godzina 9 wieczorem. Obiegają pogło­
ski, że minister sprawiedliwości został za­
mordowany, minister marynarki zraniony, a 
minister wojny wzięty do niewoli. Według 
rozmaitych wiadomości zabitych jest dotąd 
17 osób, a około 30 rannych. Powstańcy 
budują barykady na ulicach, prowadzących 
do gmachu parlamentu i gotują się przepę­
dzić noc na placu i ulicach.

Komendant korpusu zjednoczył w mi­
nisterstwie wojny 34 batalionów i 22 dział. 
Nadto prawie cała konnica pozostała wierna, 
ale, jak się zdaje, oficerowie nie są już tak 
pewni jej, jak przedtem. Ultimatum, które 
komendant korpusu postawił powstańcom co 
do poddania się, pozostało bez wrażenia, bo 
powstańcy pewni są swej siły. Niepokój bu­
dzi okoliczność, że fanatyzm religijny zao­
gnił się, o czem świadczy też manifestaeya 
duchowieństwa mahometańskiego i softów, 
a nadto udział motłochu w całym ruchu.

Bozeszła się wiadomość, źe były mini­
ster spraw zagranicznych, basza Tewfik, zo­
stał mianowany wielkim wezyrem.

Komendanta korpusu usunięto, a w jego 
miejsce powołano komendanta placu, baszę 
Javera.

Godzina 10 35 wieczorem. Właśnie zo­
stał mianowany ministrem wojny marszałek 
Edhern basza, generalissimus z wojny gre­
cko-tureckiej. Wojsko wśród entuzyazmu, przy 
dźwiękach muzyki, odprowadziło Edhema ba­
szę z Jildiżu do Stambułu. Zdaje się, że woj­
sko jest zupełnie zadowolone.

Natomiast nie chcą powstańcy uznać 
wielkiego wezyra Tewfika. Sułtan dotąd nie 
zamianował innego i pragnie pozostać przy 
Tewfiku.

Patrole powstańcze przeciągają ulicami 
miasta, które zresztą jest spokojne.

Pierwszy sekretarz sułtana odczytał na 
placu przed parlamentem irade sułtańskie 
z doniesieniem, że sułtan przyjął dymisyę ga­
binetu, a utworzenie nowego gabinetu jest 
w toku. W irade powiedziano dalej: Dla u- 
trzymania pokoju i pomyślności kraju wyda­
ne będą zarządzenia. Wszyscy żołnierze, któ­
rzy wzięli udział w ruchu, będą ułaskawieni. 
Ponieważ Turcya jest państwem mahometań- 
skiem, wyda sułtan zarządzenia, ażeby prze­
pisy prawa „szeryackiego" były szanowane. 
Sułtan wzywa, aby wojsko powróciło do ko­
szar a ludność do spokojnej pracy. W końcu 
przesyła sułtan pozdrowienie poddanym.

Odczytane irade  przyjęto burzliwymi 
okrzykami na cześć sułtana.

Groźne objawy na prowincyi.
Wielkie zaniepokojenie w Konstantyno­

polu wywołały wiadomości, nadchodzące z gar­
nizonów, zwłaszcza z Albanii.

Porta została zawiadomiona, że w wi- 
lajecie Kossowo wyżsi oficerowie zakazali 
podoficerom i żołnierzom wymawiać przy mo­
dlitwie wieczornej imię sułtana. Ponieważ 
z modlitw tych wypuszcza się imię sułtana 
tylko w razie jego śmierci, w kołach rządo­
wych przypuszczają, że umyślnie rozpuszczane 
są pogłoski o śmierci sułtana, by ludność 
przygotować na ważne wypadki. Wielki we­
zyr nakazał telegraficznie uwięzić owych ofi 
cerów i stawić przed sąd wojenny w Stambule.

Ministerstwo wojny dostało podobno 
w swoje ręce rozmaite dokumenty, kompro­
mitujące oficerów, z których jakoby wynika, 
że istnieje spisek przeciwko sułtanowi. Spi­
skowcy propagowali kandydaturę księcia Jus- 
sufa Izzedina. Na czele spisku stał pułkownik 
z Alepo, Biza bej. Ministerstwo na podstawie 
tych dokumentów zarządziło aresztowanie 
wielu oficerów.

Celem zgniecenia powstania w Arabii, 
Porta poleciła zmobilizować wojska w Ana­
tolii.

Wrażenie zagranicą.
Koła dyplomatyczne w Wiedniu osą­

dzają wiadomości nadchodzące z Konstanty­
nopola bardzo sceptycznie. Budzą te wieści 
tem większe zaniepokojenie, że brzmią nie­
jasno; prawdopodobnie cenzura nie prze­
puszcza ich w brzmieniu autentycznem. Ostatni 
ruch tłumaczą w Wiedniu jako reakcyę prze­
ciwko Młodoturkom. Młodoturcy po dojściu 
do władzy, ogłosili pojednanie wszystkich na­
rodowości, nie dotrzymali jednak żadnej obie­
tnicy. Część wojska Młodoturcy mieli za sobą. 
Ostatnie jednak nadużycia znacznie zmniej­
szyły liczbę ich zwolenników w wojsku.

Stwierdzają dalej w kołach dyploma­
tycznych, że proklamowanie autonomii pro- 
wincyonalnej pogorszyłoby jeszcze sytnacyę, 
gdyż byłby to początek rozkładu Turcyi. Je ­
dynie silny centralny rząd mógłby, zdaniem 
tych kół, doprowadzić do ładu.

W berlińskich kołach rządowych oce­
niają sytuacyę w Stambule również bardzo 
poważnie. Wstrzymują się jednak z wyda­
niem ostatecznego sądu ze względu na brak 
pewnych wiadomości. W każdym razie przy­
puszczają, że do wybuchu rewotucyi jeszcze 
nie przyjdzie.

chód

Lwów, 14 kwietnia.
— K alend  ar*.
C z w a r t e k  (15 kwietnia):
Ludwiny. — Wacława bł. — Nikity. 
Wschód słońca o godzinie 4‘34 rano, za- 
słońca o godzinie 6T3 po południu.

— Hołd dla Najj. Pana. Jak donoszą 
z Wiednia, hołd, który gmiua m. Wiednia za­
mierza złożyć Najj. Panu z okazyi pokojowego 
załatwienia przesilenia na Bałkanach, nastąpi 
dnia 18 bm. w Schonbrunnie.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński powrócił dziś w nocy do Lwowa.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska ob. łać. Konkurs rozpisano na 
probostwo w Białej Górze (Weissenberg) z ter­
minem do 15 maja; na probostwo w Sołotwi- 
nie z terminem do 31 maja. Przeszedł na eme­
ryturę ks. Franciszek Sadleyski, proboszcz w 
Sołotwinie.

Dyecezya krakowska. Zamianowani: ks. 
Stanisław Hałatek, proboszcz w Wieliczce, wice­
dziekanem dekanatu wielickiego i delegatem 
ordynaryatu do rady szkolnej okręgowej w Wie­
liczce; ks. Marcin Zdebski, administrator w Nie­
połomicach, mianowany administratorem w Mię­
dzybrodziu. Instytucyę kanoniczną otrzymali: 
ks. Antoni Świętek, wikaryusz w Zebrzydowi­
cach, na probostwo w Górce Kościelnickiej; ks. 
Józef Bienias, wikary w Wieliczce, na probostwo 
w Jaworniku; ks. Piotr Graczyński, prób, w 
Międzybrodziu, na probostwo w Niepołomicach. 
Urlop dla poratowania zdrowia otrzymali: ks. 
Wojciech Majchrowicz na trzy miesiące, ks. Fran­
ciszek Foryś na sześć miesięcy, ks. Franciszek 
Wiśniowski na trzy miesiące. Przeniesiony ks. 
Boman Stojanowski z Pcimia do Zebrzydowiec. 
Konkurs na probostwo w Międzybrodziu ogło­
szony z terminem trwania do 10 maja.

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. 
Tadeusz Ostromirski katechetą szk. 5 ki. mę­
skiej w Borysławiu, ks. Michał Szajer, wikary 
w Grodzisku, ekspozytem w Podbużu ad Du- 
blany, ks. Franciszek Strzępek, wikary w Jo­
dłowej, ekspozytem w Głębokiem ad Bymanów, 
ks. Łukasz Forystek, wikary w Bozembaiku, 
administratorem tamże. Przeniesiony ks. Fran­
ciszek Wachlarowicz, ekspozyt w Podbużu, do 
Grodziska. Uwolniony od obowiązków duszpa­

sterskich na własną prośbę ks. Bartłonu0 
Bzońea, ekspozyt w Głębokiem. Urlop 
miesięczny w celu poprawienia nadwątlona? 
zdrowia otrzymał ks. Jan Kolasa, wikary 
Żołyni. Konkurs na opróżnione probostwo w B 
zembarku rozpisano z terminem do 15

— Rada miasta Lwowa odbędzie p°" 
siedzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 wi0 
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Jubileusz Akademii rolniczej ■' 
Dublanach. Celem uczczenia półwieków0? 
istnienia Akademii rolniczej w Dublanach, p08 8 
no wiło grono byłych i obecnych uczniów J 
szkoły urządzić tamże Zjazd koleżeński W duj 
12 czerwca br. Podpisany komitet prosi Prze, 
wszystkich interesowanych o podanie swy 
adresów celem przesłania im szczegółowego pr° 
gramu tej uroczystości.

Za Komitet jubileuszowy Akademii rolo1 
czej w Dublanach: Prof. K. Malsburg, Pr° ' 
dr. K. Miczyński, prof. dr. St. Pawlik, Jyr. 
prof. J. Mikułowski-Pomorski; słuchacze Ak8̂  
demii: Bolesław Jaxa-Chamiec, Zbigniew Hor<̂  
dyński, Adam Kaczyński, Leon Kossak, Stani 
sław Lubiński, Aleksander Płużański, Tadeus 
Wasung.

— Niezwykły jubileusz, bo 3O-l0ini^  
nieprzerwanej pracy w jednym i tym saB1U 
zakładzie, począwszy od młodego ucznia, aż 
samodzielnego kierownika jednego z pb rwszy 
zakładów drukarskich wre Lwowie, obcho 
dzisiaj p. Jan Wojciech N i e d o p a d ,  dyrek 
drukarń' Gazety Lwowskiej (Dra Wł. e 
skiego). Młody jubilat urodzony w r. 186“ 
Lwowie, jako syn śp. jubilata-drukarza i dy8P® 
zytora drukarni, po ukończeniu szkół, z z8f \  
łowania ku temu zawodowi, wbrew woli r°/U, 
ców, wstąpił do tejże drukarni jako praktyka 
drukarski w dniu 15 kwietnia 1878 r., a P 
czteroletniej nauce został wypisany na ze0
W r. 1882, gdzie pracuje aż do czasu, gdy “ 
wzięto do wojska. Po powrocie z wojska wr8 
znowu do tejże drukarni i pracuje jako ze . 
przy Gazecie Lwowskiej aż do roku 1° ' 
W tym roku zostaje wysłany za granicę w ?
dróż naukowa, a mianowicie do Wiednia Lip'
ska, Berlina itd., aby gruntownie pozna

liturgicznym. Liga pomocy przem ysłow ej
pisuje konkurs na artykuł literacki, jako w•« gtor"

J V ł u T J , IV1 v uj** r  jaCT1-'
rczwój gałęzi przemysłowych dostarczają 
przyborów liturgicznych aż do najnowszy0*1
sów. Bozmiar artykułu od 600 do 800 w*erLce 
Termin nadesłania do 10 maja b. r.̂
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większe zakłady drukarskie, a po F°wr°^a 
w r. 1897 zostaje mianowany dyrektorcWi 
którem to stanowisku do dnia dzisiejszego 
ruje drukarnią, w której się niegdyś sam U0 
ku zupełnemu zadowoleniu tak właściciel8! U 
i swoich współpracowników, których jest 8 
lepszym kolegą.

— Apteka w Gródku J a g ie l l o ń s k i^  
O. k. Namiestnictwo nadało prawomocnie 8 
cesyę na urządzenie i prowadzenie nowej ap 
publicznej w Gródku Jagiellońskim, w dzi0̂  
„Żydowskie miasto", magistrowi farmacyb * 
dysławowi Zdzisławowi 2 im. Boruckiemu, dzl 
żawcy apteki na Kleparzu w Krakowie.

Konkurs na artykuł o przeiny oZ,

rus:
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Czysi

do „Przewodnika po wystawie kościelnej , - 
otwarta będzie w dniu 22 maja br. we, e“, 
wie. Temat „Przemysł liturgiczny w P°* ^0. 
obejmować ma szkic dziejów budownictwa ^  
ściołów, domów modlitwy, krótki P0^7o„vCli

. %  

ta . 1 l

Ligi pomocy przemysłowej (Lwów, Gk°r^ (jzje
zny 27). Nagroda 100 kor. przyznana * 
przez sekcyę odczytową Komitetu dora y ,  
wydziału Ligi pomocy przemysłowej, P° rar.ę 
nego dla urządzenia wystawy kościelnej, 28 
wybraną do druku. Praee nie nagrodzon0 
cone będą autorom. .

— Na sprowadzenie zwłok
Słowackiego do kraju nadesłały 88
Akademickiego Komitetu w Krakowi® T ^ e j ’
szym ciągu składki, następujące osoby 1 tof" _ ii)
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tucye: Bada powiatowa krakowska ^or„ 
tarnobrzeska 10 kor., stanisławowska^
razem 80 kor.; Marcelina Sembrich K00n“u j}5 
200 kor., Koło Polek w Kołomyi 25 °o2y0b 
hal., Czytelnia polska akademików gyr ~ ^0[„ 
w Leoben 10 kor., Bedakcya K ry ty k i  * 
razem 247 kor. 35 hal.; zebrane na vj 5$ 
kowe Komitetu: Dębski 15 kor., Luk00}1 g fi. 
kor,, dr. Marenicz 22 kor. 30 hal., y r  
w Horożanco 8 kor. 50 hal., Hole 25 8°^"^or. 
wakowska 48 kor. 71 hal., Bernhard 
50 hal., Muśnicki 56 kor. 87 hal., J u « jjgl., 
na 3 kor. 69 hal., Kamiński 8 hor- gt 
Boziewiczówna 6 kor., br. Gotz-Okoc 
kor., Jankiewiczówna 57 kor. 1 hal- 
13 kor. 43 hal., Kochman 11 kor. 
kor. 7 hal.

Stan funduszów Akademickiego 
sprowadzenia zwłok Juliusza Słowa081ĉ )4!J 
kraju w Krakowie wynosi obecnie ^w(!.Soże0zce 
kor. 69 hal., które złożone są k01̂
wkładkowej Banku krajowego Nr. 88 ’ „ jfr-
żeczco wkładkowej Banku $ 8̂
3725 i na rachunku czekowym poczto 
oszczędności w Wiedniu Nr. 24.345-^ jpgty

Komitet prosi osoby, posiadają®^egjajy 
składkowe, aby je wraz z pieniędz881 
jak najprędzej podług adresu na M  z dul8 
docznionego, gdyż wobec uchwały J* ajszy^
3 kwietnia b. r., konieczne jest j JJjjjitM’1' 
zgromadzenie funduszów w rękach  A
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— Z międzynarodowej kom isyi dla 

Sttlacyi Wisły i Sanu. Z okazy i wygoto- 
ania protokołu komisyi międzynarodowej dla 
•gulacyi W igły i Sanu, wyraził P. Minister 
'Wt publicznych radcy Dworu Komanowi In- 
Afdenowi, jako zastępcy Namiestnictwa w tej 
■ mi3yi, szczególne uzuanie z powodu jogo zna 
°initej działalności.

z e j*  !C2 pr?f  regulowaniu granicznych przestrze- 
°uu rzek zyskała sobie pełne uznanie mia-

Cała organizacja austryaekiej służby tecli-

posta- jdajQych czynników i zalecona została przez 
. tej °misyę jako wzór do naśladowania.
n dniu  ̂ — Następca tronu niemieckiego Fry-
przetf ; M  Wilhelm, w przejeździć do Bukaresztu

ch fa uroczystość 70-iswye
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-rocznicy urodzin króla ru-
><“go Karola, przejadzie przez Lwów w
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l0cy z 18 na 19 b.
. — Chór akademicki odbędzie nadzwy- 
JUe walne zgromadzenie we wtorek, 20
“T. o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła- 
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— Wyeieczka do Londynu, Paryża,
, kseli i Berlina, urządzona przez lwowski 
nd^raicki Klub turystyczny, odbędzie się od 
m*ja do 1 czerwca b. r. W planie zwie­

wnie Berlina (2 dni), Kolonii. Brukseli, Ant- 
Ostendy, Londynu (5 dni), Paryża (5 

i Monachium. — W wycieczce brać mogą 
także nieczłonkowie Klubu, tak panowie, 

. l anie, za opłatą 10 koron od osoby. — 
ne koszta minimalnie 360 koron. Zgłosze- 

. Przesyłać należy najpóźniej do 5 maja, na 
1<!e prowadzącego wycieczkę p. Stanisława Za- 

le£° (Lwów, Dom Akademicki), do niego 
. niei zwracać wszelkie listy o informacye. 
Ij .°wuictwo wycieczki w każdej miejscowości 
®jmą miejscowi akademicy Polacy. Ze Lwo- 

"ycieczka wyruszy w niedzielę, 9 maja, 
osobowym o godzinie 11 wieczorem, 

a 10 maja o 9 rano.
~ Towarzystwo oehrony zwierząt 
* walne zgromadzenie w niedzielę, 18 

łtai,i 0 godzinie 4 po południu w małej sali 
'"szowej.

Smutne świadectwo. W najnow- 
zeszycie Przeglądu hygienicznego spaty- 

y między innemi cenną pracę dr. Br. Ka- 
!8ól r ? w s k i e g o  „Stan zdrowia, uzębienia i 
(y,QbJ hygieny młodzieży szkół ludowych i 
Ł iłowych we Lwowie". Autor wykazawszy.
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L^dstawie badań skrupulatnie przeprowa- 
M.®ch, źe 68 procent ogólnej liczby dzieci d

Zi?
kategoryi uczęszczających

y j t r

dzier' następujące gorzkie, lecz słuszni; uwa-
naioży za niechlujne, wypowiada z tego

Nie grzeszymy czystością ! Jakie społe 
takie dzieci

reji ro®'
'11# ^dyby społeczeństwo miało zamiłowa- 
M .^ tości, dzieci nasze byłyby czystsze ;

D Wfćr» 'hk i8ze- Cytra 68 preoent dzioci niechluj-
" 0. Okazuje, że jesteśmy społeczeństwem.

" ®5°ty schludności nie posiada.
k f % liłby się ten, ktoby sadził 
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itj ; 1 ubogich; wielka część dzieci, tak zwa- 
lŷ  ellgencyi, jest również niechlujnie utrzy- 
kn j a' ^ przykrością o tern tutaj wspornl- 
11 ei6l!aznaRZ;am, jak mało są rozpowszechnio- 
W ^ t a r n e  zasady hygieny nawet wśród

w inteligentnych.
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H g. P o w o li przychodzi na myśl pytanie, 
* Przedstawia czystość dzieci w chwili 
61118 do szkół ludowych i po ukończeniu 

! S ? ziałowy°h' Gyfry dai 8 nam na to zu- 
illuju dostateczną odpowiedź: chłopców nie-

lll i est w 1- klasie ludowej 92’5 proc., 
’1, • Wydziału wej 79 o proc. Dziewcząt nie 

1 Tir w ladowoj 76'2 procent, w 
:°m. • Wydziałowej 7 3 proc. Mamy więc 

różnicę między czystością chłopców

daka przyczyna tej wielkiej różni- 
M 0J ,W*a8zcza; że przecież te same matki 

^Ją córki i synów? Gdyby matki wie- 
Haj. Ze czystość jest warunkiem zdrowia, 
fihny ta,f ®yna’ i ak 1 Rdrkę, starałyby się 

w czystości oboje. Gdy jednak 
,'dpli zwracają na czystość dziewcząt,

fi

:or ^k 8/:hłoPców, widocznie czynią to więcej ze
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^ ló,.e kosmetycznych, niż hygieniczuych.
płci żeńskiej, więcej jak u 

’ skłonna do chęci podobania się, 
.Pewnego zachowania czystości, zwła- 

v,-<iy8i ,  Przychodzi u nich czas, w którym 
h_! zm-howaną być musi. To nam ró-N< âiPrawdopodobiuej tłumaczy, dlaczego 
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kygiUCZyf'ielek w szkołach żeńskich na 
5lyeiepIły lesl 0 wiele wydatniejszą, aniżeli 

!(j p0 1 w szkołach miejskich.
‘ij-Niąt1Iao , ly®11 różnic , korzystnych dla 
l« °8dł dziec-i naszych jest brudny i

6|S ni • • Zaiste, czas najwyższy wypowie- 
<t).''ledzi^UWCz% walkę tej wielkiej pladze i 

N i  oS°ble : -Naród nasz musi być czy- 
al«, ehr -żyó do tego celu stanowczo i wy-
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^  ^ "żb y  pracą kilku pokoleń!"
(lznaczenie polskiego artysty.

z konkursie na rok 1909 o sty-
1 ^ 6  300napi8U dra - âwl a Schultzego, wy- 

.1 marek, na jednoroczną podróż
^łoeh, Akademia sztuk pięknych

4
•Gazeta Lwowska" z  daia 15 kwietnia 1909.

odznaczyła nagrodą powyższą rzeźbiarza p. Ka- j 
rola Kowalezewsktego, pochodzącego z Ozernie- 
jowa, w pow. Witkowskim, studenta Akademii 
sztuk pięknych w Berlinie.

A  Zgubiono: spinkę z brylantami, war­
tości 80 kor., czarny pulares, zawierający 8 kor. 
i złoty krótki łańcuszek z krzyżykiem, wartości 
120 kor.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki parokenej nr. 358, jadąc wczoraj szybko 
ulicą Sykstueką, najechał nu przechodzącego 
ulicą zarobnika Seweryna Hałanyczyna i do­
tkliwie go potłukł. Hałupyczyna opatrzyła sta­
cja ratunkowa.

A  Ofiara bójki. Wczoraj rano pokłóciło 
się dwu woźniców miejskiej straży pożarnej, 
poezem rozpoczęli z sobą bójkę. Gdy żona je­
dnego z nich, Tekla Krasiczyńska, chcąc poło­
żyć kres bójce, rzuciła się między zapaśników, 
jeden z nich ugodził ją z taką siłą w brzuch, 
iż padła nieprzytomna na ziemię. Krasiezyńską, 
która za kilka dni ma zostać matką, odwie­
ziono do szpitala powszechnego.

A  Umysłowo chorą Maryę Jaworską, 
żonę majstra murarskiego, oddano wczoraj w 
opiekę komisaryatu II. dzielnicy, celem umie­
szczenia, jej w Zakładzie obłąkanych w Kulpar- 
kowie.

A  Rabunek. W szynku przy ul. Serb­
skiej 1. 11 napadł wczoraj wieczorem jakiś drab 
na Juliana Grzybowskiego, powalił go na zie­
mię i zrabował z kieszeni 6 kor., poczern zbiegł.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Adama Kalinki przy ul. Staszica 1. 6 wła­
mał się wczoraj złodziej i skradł garderobę i 
pościel. Szkoda jest znaczna.

Z mieszkania p. Mikołaja Seredyńskiego. 
słuchacza praw zamieszkałego przy ul. Kurko­
wej 1. 14, skradziono wczoraj kilka sztuk gar­
deroby,

( = )  Spłoszone, koilie. Dziś przed po­
łudniem w Eynku para koni jakiegoś dzier­
żawcy z prowincji spłoszyła się na wddok 
tramwayu i wpadła w tłum ludzi. Cudem na­
zwać można, że skończyło się na dwu tylko 
ofiarach, reszta osób zdołała rozpierzchnąć się 
na różne strony. Jedna z ofiar, Jadwiga Wi- 
skoczyl, żona piekarza, uległa ciężkim obraże­
niom wewnętrznym. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło ją  do szpitala. Druga kobieta, która 
dostała się pod wóz, wyszła z małemi potłu­
czeniami na ciele.

(=*=) Fatalny wypadek. W hotelu Fran­
cuskim, od strony dziedzińca, mył wczoraj okna 
na wysokości III. piętra 1 9 -letni Konstanty 
Basiszyn i przechyliwszy się zbytnio, runął na 
dół. Nieszczęśliwy złamał sobie prawą nogę i 
kość nosową i rozbił twarz w kilku miejscach, 
a co najgorsza, doznał wstrząsu mózgowego. 
Pogotowie, ratunkowe odwiozło go do szpitala.

Y Zm arli: we Lwowie, ks. dr. Józef 
Watzka, emer. prof. tutejszego Uniwersytetu, w 
77 r. życia; Antoni Turliński, właściciel real­
ności, w 77 r. życia;

w Wołowcach, Ludwika z Alznerów Ma- 
ly’owa, wdowa po majorze, właścicielka dóbr 
ziemskich, w 82 r, życia;

w Knihininie koło Stanisławowa, Antoni 
Eott, weteran z r. 1863, Sybirak w 65 r. życia.

— Echa krwawych rozruchów w wie­
zieniu sądu krajowego karnego w Kra­
kowie. W dalszym ciągu dochodzeń, przepro­
wadzonych z powodu krwawych rozruchów w 
więzieniu sądu krajowego karnego w Krakowie, 
stwierdzono, że skręcony ręcznik zarzucił na 
szyję dozorcy Jana Śwituszaka, towarzysz wię­
zienny Komana Bilskiego, nazwiskiem Jakób 
Orkisz, który był tylko chwilowo tam trzyma­
ny, gdyż w najbliższym czasie miano go wy­
dać rossyjskim władzom, z powodu spełnionej 
w Królestwie Polskiem zbrodni rabunkowego 
morderstwa. Orkiszowi wytoczono natychmiast 
śb-dztwo o zbrodnię usiłowanego zamordowania 
Śwituszaka i gwałt publiczny z powodu pogró­
żek i niedopuszczenia do kaźui zarządcy wię­
zień. Śledztwo już ukończono. Kaźnię opró­
żniona. W kącie pod oknem znaleziono kulę, 
która przeszedłszy przez głowę Bilskiego, do­
szła jeszcze do muru i uszkodziła cegłę. Koz- 
prawa przeciw Orkiszowi odbędzie się w naj­
bliższym czasie.

— Zabójstwo w Zakładzie obłąka­
nych. W Zakładzie obłąkanych w Steinhef 
pewien chory paralityk, nazwiskiem Steigl, tak 
silnie został pobity przez dozorcę, iż niebawem 
zmarł w skutek odniesionych obrażu-ń. Dozorcę 
aresztowano.

— Trzęsienie ziemi. W niedzielę raco 
stwierdziło obserwatoryum -w Tryeścde bardzo 
silne trzęsienie ziemi w wielkiem oddaleniu. 
Onegdaj w nocy zauważono znów podobne trzę­
sienie.

—  Z aeronautyki. Z Sarajewa donoszą: 
Balon „hr. Zeppelin" z dwiema osobami na po­
kładzie, który onegdaj wzniósł się w Dreźnie, 
przeleciał ponad Pragą, Marcheg, jeziorem Bło- 
tnem i wylądował wczoraj koło miejscowości 
Foca, po pomyślnej jeździe, trwającej 21. godzin.

— Morderstwo rabunkowe. W Ba- 
boezy, na Węgrzech, napadli robotnicy zajęci 
przy budowie dwu mostów na inżyniera pry­
watnego Ferdynanda Kreissa, zamordowali go 
i obrabowali ze znaczniejszej gotówki, przygo­
towanej na wypłatę robotników.

— Kolej Szepetówka Kamienlee Po­
dolski. Wydany już został ukaz cesarski do 
senatu o wywłaszczeniu w obrębie pow. za- 
sławskiego, starokonstantynowskiego, płoski- 
rowskiego, nowo-uszyckiego i kamienieckiego 
1770 dzies. ziemi pod budowę szerokotorowej 
kolei żelaznej Szepetówka Kamieniec Podolski. 
Na kolej wspomnianą oczekują mieszkańcy Po­
dola od szeregu lat, ostatnia więc wiadomość 
wywołała w kołach najbardziej interesowanych, 
prawdziwe zadowolenie.

— Aresztowanie artystów teatru pol­
skiego w Kownie. Przed kilku dniami, jak 
już donosiliśmy, aresztowano w Kownie prze­
bywających tam wraz z całą trupą teatru pol­
skiego z Wilna artystów. Aresztowanie nastą­
piło w związku z wystawieniem „Przywódcy" 
Krzywoszewskiego. Podczas przedstawienia na 
scenie rozlega się pieśń rewolucyjna. Podobno 
dały się słyszeć pierwsze cztery słowa pieśni i 
to niedopatrzenie sprowadziło przykre dla kie­
rowników teatru następstwa.

Policya tego wieczoru na przedstawieniu 
nie była obecna: dopiero następnego dnia funk- 
cyonaryusz oddziału „ochrany" zawiadomił wła­
dze; wskutek tego nastąpił rozkaz aresztowa­
nia administratora trupy polskiej, p. Strychar- 
skiego. Eozkaz spełniono w czasie przedstawie­
nia „Wesela", pozwolono jednak p. Strychar 
skiemu dokończyć przedstawienia. Nieprzewi­
dziane też następstwa pociągnął ten wypadek 
dla kolegów aresztowanego. Z pośród artystów 
i artystek wielu pochodzi z Galicyi i Poznań­
skiego ; tym wszystkim, jako obcym poddanym, 
poodbierano paszporty i bez wszelkich legity- 
macyj pozwolono wrócić do Wilna; zabrano 
też egzemplarz cenzurowany „Przywódcy", który 
stał się powodem przykrego wypadku, a naza­
jutrz niespodziewanie aresztowany został reży­
ser p. Borawski.

Obecnie artyści z aresztu tymczasowe­
go translokowani zostali do więzienia i tam 
przebywają Jak brzmią informacye Gońca Wi­
leńskiego, cała sprawa uważana jest przez ko 
wieńskie władze administracyjne za poważną i 
nie należy jakoby oczekiwać uwolnienia pp. Bo 
rawskiego i Strycharskiego wcześniej, niż za 
dwa tygodnie. Wszelkie starania grona osób w 
Kownie nie odnoszą na razie żadnego skutku, 
policya nie przyjmuje kaueyi żadnej i artystów 
uwolnić nie chce. Beszta artystów powróciła do 
Wilna.

□  Komary jako czynnik dziejowy,
Wojskawy lekarz angielski, major dr. Eoss, 
który pierwszy wykrył, że zimnicę czyli mala- 
ryę szerzą właściwie komary, wydał teraz 
dzieło o wpływie zimnicy na dzieje Grecyi i 
Kzymu i dowudzi w niem na podstawie ścisłych 
badań naukowych, że zimuica, która już w sta­
rożytności (niewątpliwie wiele więcej niż teraz) 
panowała nagminnie w Grecyi i na półwyspie 
apenińskim, była powodem upadku Grecyi i 
państwa rzymskiego przez osłabienie i wyni 
szczenie ludności tak fizyczne jak następnie 
psychiczne, wiadomo bowiem, że zimnica chro 
niczna czyli przewlekła, jaka i teraz panuje 
epidemicznie w tak licznych we Włoszech oko­
licach bagnistych i corocznie tysiące ofiar po­
chłania mimo znajomości skutków chininy działa 
szczególnie na krew a przez nią wpływa nader 
szkodliwie na układ nerwowy i związany z mm 
ściśle stan umysłowy i w wysokim stopniu 
upośledza ich czynności.

Kronika prowincyonaSna.

§ K u r s  s a d o w n i c t w a .  Z Gorlic pi 
szą nam: W ciągu miesiąca marca b. r odbył 
się kurs sadownictwa dla uczniów tutejszego 
gimnazyum. Kaukę prowadził inieyator kursu, 
nauczyciel gimnazyalny p. L. Sikora, którego 
dotychczasowa działalność w zakresie pomologii 
spotkała się już niejednokrotnie z uznaniem 
pierwszych w kraju sił i powag pracujących nad 
podniesieniem tej gałęzi przemysłu krajowego. 
W kursie wzięło udział przeszło 50 uczniów, 
przeważnie synów ziemian tutejszego powiatu, 
którzy z wielką pilnością na naukę uczęszczali. 
Nauce teoretycznej towarzyszyła na każdym 
kroku część praktyczna, a na lekcyi ostatniej 
przed Świętami Wielkanocnymi rozdzielił kie­
rownik kursu 700 sztuk zrazów, nadesłanych 
przez krajowego instruktora sadownictwa dr. St. 
Gulińskiego, pomiędzy uczestników kursu, dał 
im również dostateczną ilość maści, aby w cza­
sie feryi świątecznych, przybywszy do swych 
rodzinnych miejsc, stosować mogli praktycznie 
uzyskane w czasie lekcyi wiadomości. Przytem 
zapewnił p. Sikora uczniów, że skoro mu tylko 
czas pozwoli nie omieszka przekonać się osobi­
ście, o ile z pracy jego i darów zrobili użytek 
w domu.

§ W S t a n i s ł a w o w i e  mają być zapro­
wadzone omnibusy elektryczne.

Kr zagraniczna.
* W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  odbędzie 

się we wrześniu w Moskwie. Celem wystawy 
jest zaznajomienie społeczeństwa z histo.yą i 
kulturą Ukrainy.

* E k s p l o z y a  w k o p a l n i .  V/ Ham- 
born, w Westfalii, nastąpił onegdaj wybuch 
gazów w szybie „Deutseher Kaiser". Pięciu 
robotników poniosło śmierć.

* P o l a k  m i n i s t r e m  k u b a ń s k i m .  
O Polaku, ministrze kubańskim pisma amery- 
rykańskie piszą z powodu nowej książki o Ku­
bie. Pod koniec swych rządów tymczasowych 
na wyspie Kubie gubernator Magoou wydał w 
języku hiszpańskim książkę p. t. „Kepublika de 
Cuba" (Inferme de 1?. admiuistracion pmfisio- 
nale, Habana 1909). W tern obszernem dziele 

merykański paeyfikator Kuby zestawił wszystkie 
ważniejsze wypadki, zaszłe na wyspie za jego 
rządów.

Między innemi autor poświęca także wspo­
mnienie pośmiertne Karolowi Boloifowi, który 
był Polakiem. Urodził się w Królestwie Polskiem 
w 1850 r., brał udział w powstaniu styczuiowem, 
a następnie, uciekając przed pościgiem rossyj- 
skim, schronił się do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. Ztąd po krótkim pobycie udał 
się na wyspę Kubę i poznawszy tamtejsze sto­
sunki, przyłączył się do partyi rewolucyjnej, 
która zmierzała do wyzwolenia się z niewoli 
hiszpańskiej. Gdy się powstanie nie udało, u- 
ciekł wraz z kilku innymi rewolucyonistami ku­
bańskimi do republiki HonduraB. Tam zawarł 
serdeczne stosunki z wybitnemi osobami i oże­
nił się z córką prezydenta Guardioli.

Pobyt jego w Hondurasie nie trwał długo. 
Opuściwszy z żoną republikę, bawił znowu przez 
pewien czas w Stanach Zjednoczonych, zkąd 
udał się ponownie na wyspę Kubę, W partyi 
republikańskiej zajął wybitne stanowisko, został 
generałem i piastował różne wysokie urzędy. 
Gdy nareszcie dla Kuby w r. 1898 wybiła go­
dzina wolności, zaczął do spółki z bojownikiem
0 wolność Palmą pracować nad reorganizacyą 
wyspy. Przez dłuższy czas kierował minister­
stwem skarbu. Kubańczycy nazywali go zwy­
kle „el Polako" i otaczali go wielką czcią i sza­
cunkiem. W dn. 17 maja 1907 r. rozstał się z 
tym światem. Naród kubański sprawił mu wspa­
niały pogrzeb i jeszcze dziś Kubańczycy wspo­
minają o nim, jako o jednym ze swych najwy­
bitniejszych bojowników o wolność. Jak wy­
bitne stanowisko zajmował pomiędzy Kubańezy- 
kami, widać i ztąd, że ex-gubernator Magoon 
poświęca mu swe wspomnienie pośmiertne za­
raz na drugiem miejscu po byłym prezydencie 
Palmie.

Jak się Boloff nazywał, gdyż przypuszcza­
my, źe jest to tylko skrócenie właściwego na­
zwiska, p. Magoon niestety nie powiada.

* K r a d n ą  j a k  k r u k i .  Podczas szkon- 
trum, dokonanego onegdaj w Petersburgu w mi­
nisterstwie dróg i komunikaoyj, wykryto defrau- 
dacyę, przenoszącą milion rubli.

* Z a w a l e n i e  s i ę  mo s t u .  Na wodo­
spadach Trollhatta — jak donoszą ze Sztok­
holmu — runął onegdaj most. Dziesięciu ro­
botników wpadło do wody, z tych dwu zgi­
nęło, ośmiu zaś odniosło ciężkie rany. Powód 
katastrofy nieznany.

* K o n i e c  k a r y e r y  ś p i e w a k  a. Z No­
wego Jorku donoszą do pism berlińskich, źe 
tenor Garuso wypowiedział wszystkie kontrakty
1 wraca do Europy z powodu nadwerężonego 
głosu. Niedawno poddawał się operacyi gardła, 
obecnie zaś okazała się atonia wiązadeł gło­
sowych.

* S i l n y  h u r a g a n  szalał onegdaj w 
Nowym Jorku, przyczem zerwał w wielu miej­
scach dachy, a wiele wozów tramwayowych 
obalił i zniszczył. W czasie huraganu powstał 
pożar w fabryce wozów tramwayowych i wy­
rządził szkodę na 600.000 kor.

* S a m o b ó j s t w o  m i l i o n e r a .  W Fi­
ladelfii zastrzelił się onegdaj jeden z najbo­
gatszych tamtejszych obywateli, 74 letni Char­
les Ellis. Mając 50 milionów majątku, zastrze­
lił się z obawy rabunku.

•f* Sw inburae.

Anglia straciła największego swego poetę. 
Algernon Karol Swinburne zmarł onegdaj w 72 
roku życia, zostawiając po sobie jako puściznę 
dzieła nieliczne wprawdzie, lecz wspaniałe po­
tęgą słowa i pięknością formy. Był olśniewa­
jącym przedstawicielem wielkiego ruchu prera- 
faelitów, wsławionego przez takich mistrzów, 
jak Eosetti, Euskin i Watts, a polotem myśli 
genialnej prawie dorównywał Sehełleyowi i By­
ronowi.

Swinburne urodził się w Londynie 5 kwie­
tnia 1837. Był synem admirała, po matce zaś, 
wnukiem hr. d’Ashburham. Młodość spędził na 
wyspie Wight, studya kończył w Uniwersyte­
tach w Eton i w Oxfordzie. Uczniem był bar­
dzo miernym. Już za młodu objawiał skłon­
ności pisarskie, talent twórczy i upodobanie do 
literatury. Jako uczeń, wraz ze swymi kolegami, 
a słynnymi później pisarzami, jak: lord Saint- 
Alswyn, Bryce, T. H. Green, Blrbeck Hill, pi­
sywał do tygodnika Undergraduate papers, 
wydawanego przez Johna Nicola. W 23 roku 
życia opuścił Uniwersytet w (Mordzie i ogłosił 
pierwsze poważniejsze dzieło „Królowa matka 
i Eosamunda". W trzy lata później tragedya 
„Atalanta in Calydon-'' zdobyła mu powodzenie. 
Ujawnił się w niej wielki temperament poety,
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łatwość wierszowania i znajomość efektów har­
monijnych. Ten nerwowy młodzieniec był entu- 
zyastą i gwałtownym poetą. Uderzał jakby mło­
tem we wszystkie dawne uprzedzenia, drogie 
angielskiemu społeczeństwu.

Tragedya „Chastelard", którą napisał w 
r. 1865, wywołała burzę. Niektóre sceny, zwła­
szcza dyalog między Maryą Stuart a francuskim 
szlachcicem Boscosel de Chastelard, oburzyły 
krytyków i ściągnęły na młodego poetę zarzut 
niemoralności, a nawet intelektualnego wyuzda­
nia Do szczytu doszło oburzenie, gdy Swin- 
burne ogłosił swoje „Poezye i ballady11, poświę­
cone Edwardowi Burne-Jonesowi. Posypały się 
artykuły, pamflety, broszury, książki nawet 
oskarżające poetę, iż tworzy „Szkołę kultu cia­
ła 11. Swinburne nio został dłużnym w odpowie­
dzi i wydał „Wyjaśnienia11.

Z czasem, stał się Swinburne poetą 
politycznym, zgorżkniał, — śladem Skelley’a, 
zionął nienawiścią wobec klas uprzywilejowa­
nych, krusząc kopie o emancypacyę. Widocznie 
dwa lata we Włoszech spędzone przy 8 0 -le­
tnim starcu Walterze Savage Landor, gorącym 
republikaninie, oddziałały tak na jego umysł. 
Ogłoszenie Francyi republiką' dnia 4 września 
1870 powitał wspaniałą odą. W r. 1872 wy­
dał „Śpiewy przed świtem11, w których gloryfi­
kuje ludy, zrzucające z siebie pęta duszy i 
ciała. Najpiękniejsze ze swych „śpiewów11 po­
święcił Mazziniemu. Następnie stworzył cały 
szereg dzieł, jak: Dirae11, „Śpiewy dwu 
narodów11 (1875), „Erechte11 tragedya (1876), 
drugą seryą „Poezyj i ballad11 (1878), epopeję: 
„Trystam i Lyonesse11 (1882), „Astrophil11 
(1894) i ogromną, przeszło 15.000 wierszy li­
czącą epopeję „Bothwell11.

Pisał biegle po francusku, po łacinie i 
po grecku.

W ostatnich latach napisał dramat „Książę 
Kandii11.

Jak wiadomo, Swinburne otrzymał w roku 
zeszłym nagrodę Nobla.

Italii iMo-artjstjcie.
Z muzyki. (Z gościny Battistiniego. — 

Orkiestra wiedeńska w sali Filharmonii).
Znakomity gość włoski, zwabiający stale 

tłumy do teatru, zaprezentował nam w okresie 
świątecznym dwie nowe kreacye z bogatego 
swego repertoaru, obejmującego kilkadziesiąt 
partyj operowych. Zupełnie nową dla Lwowian 
była kreacya Walentego w „Fauście11, obrana 
przez Battistiniego na występ drugi. I jakkol­
wiek Walenty w operze Gounoda na drugim 
pozostaje planie, w interpretacyi jednak Batti­
stiniego wysunął się na miejsce bardzo wido­
czne, dzięki szlachetnej grze artysty i jego nie­
zwykłej umiejętności śpiewania. Rzecz oczywi­
sta, że drobna arya do medalionu musiała być 
powtarzana, co zresztą Battistini czyni z wi­
doczną uprzejmością i chęcią. Podobnie wiele 
ustępów musiał artysta powtarzać we wczo­
rajszym „Balu maskowym11, którego osią był 
on znowu i niepodzielnie, jak w sezonie ubie­
głym. Zwolennicy eksperymentów mieli w 
„Fauście11 Mefistofelesa, śpiewanego przez ba­
rytona, dla którego, rzecz zrozumiała, partya ta 
musiała być odpowiednio przeinaczona. P. Okoń­
ski jako Mefisto, objawił dużo pomysłowości i 
inteligencyi, przecież lepiej będzie jeśli nadal 
pozostanie partya ta w rękach chociażby mniej 
pomysłowego, ale... basisty. Materyałem ciągle 
jeszcze surowym rozporządza p, Sołłohubówna, 
wczorajsza przedstawicielka Amelii. Sumienna 
kultura jest pożądana i to zarówno nad stro­
ną sceniczną, także daleką jeszcze cd dojrza­
łości. Z pochwałami odnieść się wypada do p. 
Bohussowej (Małgorzaty) i Łowczyńshiego, re­
prezentanta Fausta i Ryszarda w „Balu ma­
skowym11.

Równocześnie z „Balem maskowym" grali 
w Filharmonii „tonktiustlerzy11 wiedeńscy pod 
dyrekcyą Nedbala. Program wczorajszego ich 
koncertu mniej był ciekawy od poprzednich (w 
listopadzie) i to też zapewne było jedną z 
przyczyn dość przestronnej widowni. Przyznać 
jednak trzeba, że wiedeńska orkiestra jest cia­
łem orkiestralnem pierwszorzędnem, a pałeczka 
dyrygenta wytrawną i pewną ostoją artystycz­
nej rzeszy. Uznanio przeto, jakiem po każdej 
części darzono „Tonkiinstlerów11, było najzu­
pełniej im należne i zasłużone.

D. Baranowski.

Pomnik Mickiewicza w Paryżu.
W gronie wybitnych literatów francuskich, gru­
pujących się około znanego miesięcznika Mer- 
cure de France, powstała — jak przed kilku 
miesiącami donosiliśmy — dzięki szlachetnej 
inicyatywie braci Leblond, myśl wzniesienia 
Adamowi Mickiewiczowi pomnika na jednym 
z placów publicznych stolicy Francyi. Inieyato- 
rowie przystąpili energicznie do dzieła, gdyż po 
krótkim stosunkowo przeciągu czasu, przed kil­
ku dniami rozesłano odezwę, wzywającą ogół 
francuski do składek. Akcyą kierują dwa ko­
mitety : honorowy i wykonawczy.

Do komitetu h o n o r o w e g o  należą: Paul 
Adam; dr. Józef Babiński; Maurycy Barres^ 
z Akademii francuskiej; b. m in iste^ ,
Pierre Baudin; Wiktor Berard z Ecoi

tes Etudes; z Jurjewiczów hr. Berteus; ks. 
Roland Bonaparte członek Instytutu; prof. Bou- 
chard z Instytutu; b. prezydent ministr. i sena­
tor Leon Bourgeois; Emil Borel, redaktor Renue 
du mois, A. Bourdelle; hr. Branicki; A. Bris- 
son, redaktor Annales politigues et litteraires; 
dyr. A. Budzyński; Gaston Calmette, wydawca 
F igara; Fr. Ckarmes z Akademii francuskiej, 
wydawca Revue des deux mondes; Mary,a Sze­
liga; Jan Chełmiński; Jules Claretie z Akade­
mii; ks. Adam i Witold Czartoryscy; Armaud 
Dayot, redaktor A r t et artistes; Ernest Denis, 
prof. Sorbony; księgarz Eug. Fasępielle; Jean 
hinot, wydawca Revue; Paweł Fiat, naczelny 
redaktor Revue bleue; Anatol France z Akademii; 
Józef Gałęzowski; Wacław Gasztowt; Henri 
Gaidoz z Ecols des Hautes Etudes; dr. Gier- 
szyński; A. Hebrard, wydawca Tempsa; prof. 
Renće Henry ze Szkoły Nauk politycznych; Pa­
weł Jurjewicz; Bronisław Kozakiewicz; Stefan 
Lamy z Akademii, wydawca Corespondant; 
Fernand Laudet, wydawca Remie hebdoma- 
daire; Ernest Lavisse z Akademii, wydawca 
Remie de P a ris; Jules Lemaitre z Akademii; 
Anatol Leroy-Beaulieu z Instytutu; Emil Levas- 
seur, administrator College de France; A. Lich- 
tenberger, redaktor naczelny l ’Opinion; ks. 
Lubomirski; Adrien Mithouard z Rady municy­
palnej Paryża; hr. Stefan Nalćehe, wydawca 
Journal des Debats; hrabina Noailles; Ignacy 
Paderewski; hr. Plater; ks. Andrzej Poniatow­
ski; pani Poradowska; X. Leon Postawka; hr. 
Mikołaj Potocki; August Radwan; ks. Radzi­
wiłł; Jan Reszke; prof. Albert Robin z Akade­
mii medycznej; Rodoconachi, wydawca Nomelle 
Revue; J. H. Rośny z Akademii Goneourtów; 
J. Rouche, wydawca Grancie Remie; Gabryel 
Sarrazm; Gabryel Sćailles, prof. Sorbony; Ka­
rol Seignobos, prof. Sorbony; Henryk Sienkie­
wicz ; Kazimierz Stryjeński; Henryk Turot z Ra­
dy municypalnej Paryża; hr. Tyszkiewicz; Alfred 
Valette, wydawca Mercure de France; Henryk 
Welschinger z Instytutu i hr. Zamoyski.

W skład komitetu w y k o n a w c z e g o  
wchodzą: prezes Ernest Denis, prof. Sorbony; 
wiceprezesi Maurice Muret i Aleksander Schurr; 
skarbnik dr. Wiktor Nicaise; sekretarz M. A, 
Leblond; Abel Bonnard, Andre Gide, A. Lebey, 
Stuart Merril. Składki przyjmuje redakeya Mer­
cure de France (26 ruo de Conde).

Rozesłana odezwa brzmi:
„Adam Mickiewicz jest w jednej osobie 

jednym z największych synów Polski, Jednym 
z największych poetów ludzkości i jednym z 
najgorętszych apostołów ideału współczesnego. 
W Kollegium Francuskiem był towarzyszem i 
przyjacielem Michełeta i Quineta. Jego pomni­
ki wznoszą się we wszystkich miastach Pol­
ski, by dawały świadectwo bezwzględnego i go- 
rącegc poświęcenia dla Ojczyzny; należy mu 
wznieść pomnik w Paryżu, którego był go­
ściem, aby zaświadczył obok miłości Francyi 
dla swego tradycyjnego idaału, o sile jej nie­
zmiennej przyjaźni dla Polaków, narodu bo­
haterskiego i szlachetnego, który nieustannie 
poświęcał się dla cywilizacji europejskiej, prze­
lewał bez miary krew w armiach pod naszym 
sztandarem.

„Wobec tego utworzył się komitet celem 
zebrania funduszu potrzebnego na wzniesienie 
takiego pomnika. Wykonanie powierzono rzeź­
biarzowi Antoniemu Emilowi Bourdelle. Pozwa­
lamy sobie zwrócić szczególną uwagę Pana na 
wagę patryotyczną tego dzieła — w tej chwili, 
gdy wszystkie sympatye winny się kierować 
ku ludom słowiańskim — i prosić o uczynie­
nie dla tej sprawy wszystkiego co możliwe, za­
równo ze swej strony, jak w kole przyjaciół".

(z. s.) Nowości literackie. W ostatnich 
dniach ubiegłego roku podjęła księgarnia war­
szawska p. St. Sadowskiego wydawnictwo pe- 
ryodyczne, noszące ogólną nazwę Nowości L i­
terackich. Składa się ono z niedużych książe­
czek, ukazujących się na widok publiczny co 
miesiąc i wypełnionych utworami najmłodszych 
pisarzy naszych. Kierownikiem literackim szczę­
śliwie pomyślanego edytorskiego przedsiębior­
stwa jest p, Gustaw Olechowski, sumiennie 
spełniający zadanie popularyzatora dzieł i n a ­
zwisk, przeważnie mało znanych, lub zupełnio 
nieznanych poetów, krytyków i nowelistów 
ostatniej doby. Biblioteka przez niego redago­
wana dobiegła już dwunastego tomu. W pierw­
szym znajdujemy K. Przerwy-Tetmajera kilka 
satyr, pisanych prozą i wierszem. Jedyną wśród 
nich, wyróżniającą się wdziękiem i szczerą 
poezyą jest nowelleta, zatytułowana „Pochód 
księżniczki przez ogród". Inne noszą na sobie 
znamiona pospiesznej, niemal dziennikarskiej 
roboty, albo karykaturalnej przesady pojęć i po­
glądów skrajnych, nie opartych na ścisłej ob­
serwacji i pozbawionych dobrego smaku. — 
W drugim tomiku p. Jan Lorentowicz, w stu- 
dyum poświęeonem „Młodej Polsce11, stara się. 
omówić krytycznie cechy talentów: Miriama, 
Langego i Kasprowicza. Powrócimy jeszcze do 
tej książeczki, gdy ukaże się jej część druga, 
zapowiedziana przez autora i redakcję. Nastę­
pny tom mieści trzy felietonowe nowelle p. Mie­
czysława Srokowskiego. W czwartym zgroma­
dził Tadeusz Jaroszyński kilkanaście drobnych 
opowjądań, pełnych werwy, piętnujących zło- 

os>' I szar a7 ^łusznie, fihsterstwo i egoizm mie- 
. I przesyła swszawskiego. W piątym tomiku 

p. Jan Bełcikowski twórczoś^

Lwa Tołstoja. W szóstym i siódmym p. Maciej 
Wierzbiński zapisuje wiernie swoje bolesne 
wspomnienia z przymusowego pobytu w wię­
zieniach pruskich. W ósmym Jan Lemański po­
mieścił kilka głębszych kreacyj satyrycznych, wier­
szowanych wprawdzie kunsztownie, lecz nieraz z 
pogwałceniem ducha naszego języka. W dziewią­
tym, znajdujemy powieść panuy A. Kallasówny 
„Ona i oni11, znaną już z pierwszego, lwow­
skiego wydania. W dziesiątym p. Stanisław 
Cieszkowski ocenia dość sceptycznie t. zw. „Kon­
stytucyjne zamiary Aleksandra I. cara rossyj- 
skiego". W jedynastym ukazały się dwa ultra- 
pessymistyczne dramaty p. Stefana Kiedrzyń- 
skiego. W dwunastym, pod tytułem „Wzdłuż 
Azyi", p. Gustaw Olechowski, redaktor wyda­
wnictwa, dał ładnie, z artystyczną prostotą opo­
wiedziane wrażenia własne z podróży, odbytej 
przed wojną japońską z Warszawy do Włady- 
wostoku. Literaokie ich ujęcie posiada nieza­
przeczone zalety. Interesują barwnymi opisami 
przyrody azjatyckiej, oraz głębszą charaktery­
styką ras i ludzi, zamieszkujących Syberyę i 
Mandżuryę. Każdy tomik Nowości Literackich, 
drukowany wcale starannie i 'względnie popra­
wnie, przyozdobiony jest portretem autora, po­
mieszczonego w nim utworu. Niska cena pre­
numeraty wpływa na szerokie rozpowszechnienie 
publikacji.

Emma Jeleńska. „Kobieto, puchu mar­
ny...." Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. 1909.

(z. s.) Na tle litewskich stosuuków wiej­
skich i wypadków politycznych, które w osta­
tnich latach obudziły w tamtejszem społeczeń­
stwie polskiem nadzieje polepszenia smutnego 
moralnego i materyalnego bytu tego społeczeń­
stwa, roztoczyła utalentowana autorka zajmu­
jące opowiadanie, w którem udatnie scharakte­
ryzowała kilka różnorodnych typów kobiecych, 
ujemnych i dodatni' h, Typy te, odwzorowane 
tendencyjnie, lecz wiernie, stanowią istotną treść 
utworu, napisanego ładnie, interesującego żywo 
myślącego czytelnika. Książka liczyć może na 
szerokie rozpowszechnienie.

Plato Reussner „Luminarze Świata" i 
„Petófi Aleksander11. Warszawa, Nakładem au­
tora 1909.

Znany pedagog Plato Reussner wydał o- 
beenie dwa dzieła. Jedno z nich p. t. „Lumi­
narze świata11, zawiera pouczające życiorysy 
wielkich ludzi w dziedzinie historyi, nauk, 
sztuk i wynalazków, drugie opowiada w spo­
sób przystępny o życiu i dziełach poety naro­
dowego Węgier, Aleksandra Petofiego, który 
zginął na polu walki w r. 1849, stając się 
postacią legendową w ustach uwielbiającego go 
narodu. Autor przeznaczył po 200 egz. obydwu 
tych dziełek na rzecz warszawskiego Towarzy­
stwa wpisów szkolnych i po 1 egzemplarzu 
dla tych bibliotek i czytelń, które się do nie­
go zgłoszą do dn. 1 maja b. r. Warszawa. 
Złota 6.

(w) Selm a Kurz zawarła, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, nowy układ z Operą tam­
tejszą, na podstawie którego zobowiązała się 
występować w Wiedniu przez cztery miesiące 
w roku, eo miesiąca ośm razy, po 2000 kor. 
za każdy występ.

Selma Kurz zamierza podobno po upływie 
tego kontraktu cofnąć się w zacisze domowe.

(w) Wystawa »Hagebumlu« otwarta 
została onegdaj w Wiedniu. Biorą w niej udział 
czionkowie tego Towarzystwa z Austryi i Nie­
miec. Prasa podnosi dobre wrażenie wystawy, 
urządzonej tym razem przez Oskara Laskę 
Z polskich malarzy największe, pochwały zdobył 
sobie prof. Józef Mehoffer, którego rysunki wę­
glem i kolekcja rysunków ołówkowych cieszą 
się ogólnem uznaniem.

Repcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę, po raz I-szy (wznowienie) 

„Lekkomyślna siostra", komedya w 4 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego; gościnny występ 
Karola Adwentowicza, oraz debiut Maryi Trze- 
cieckiej.

We czwartek, po raz I-szy (wznowienie) 
„Rigoletto", opera w 3 aktach z prologiem 
Yerdiego; gościnny występ Mattia Battistiniego 
i występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W piątek, po raz I-szy (wznowienie) 
„Myszka", komedya w 3 aktach Edwarda 
Paillerona; z udziałem pp. Siemaszkowej (Kio- 
tylda Wojska), Trapszo Ireny (rola tytułowa) 
Rotter, Otrenfbowej, Żelazowskiego; oraz debiut 
Heleny Borkowskiej, uczeniey p. Żelazowskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Gwiazda S.yberyi", dramat 
ze śpiewami w 4 aktach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Cyrulik sewilski", opera w 3 aktach Rossi­
niego ; gościnny występ Mattia Battistiniego i 
występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Hedda Gahler", sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli tytułowej, 
oraz gościnny występ Karola Adwentowicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach 
Leona Falla; I-szy występ Napoleona Sa­
wickiego.

W poniedziałek, po raz 7-my „Demon", 
opera w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; go­
ścinny wystę Mattia Battistiniego; oraz występ 
Ireny Bobuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

W wtorek, po raz I-szy (nowość) „Życie 
człowieka", sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Aadrejewa. Wielka wystawa.

We środę, po raz Il-gi (nowość) „Życie 
człowieka", sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejowa. Wielka wystawa.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek, „Król Lear", trag. w 5 aktach 

W. Szekspira (pierwszy występ Bolesława Le­
szczyńskiego).

Piątek, „Mazepa", trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego (drugi występ p. B. Leszczyń­
skiego).

Sobota, „Złote runo", dram. w 3-ch akt. 
St. Przybyszewskiego (trzeci występ p. B. Le­
szczyńskiego).

Niedziela, „Król Lear" i t. d. (czwarty 
występ B. Leszczyńskiego).

Abgar - Sołtan.

Ł A WR A PECZERSKA
w K i jo wi e .

(Dokończenie).
Oprowadzający mnich nigdy nie pro­

stuje tych fałszywych wieści. Qui tacet, eon- 
sentire ridetur! I te bezsensowne podania 
rozchodzą się po szerokim prawosławnym 
świecie, dodając blasku i sławy Peezerskiej 
Ławrze.... Taki kacap przysięga później wró­
ciwszy do swej wioski, że widział w Ławrze 
podziemną drogę do Poczajowa, na górę Atos, 
a nawet do Jerozolimy.... popod morze!...

Dziwne w rażenie! Boki tego wąskiego 
chodnika, tego czarnego kurytarza stanowią 
nysze, jedna obok drugiej, wypełnione tru ­
mnami.... Trumny te są wszystkie jednakie: 
z białej posrebrzanej blachy, suto złoconymi 
bronzami ozdobione... Jakim sposobem trumny 
te świecą się, jakby wczoraj z magazynu p. 
Kurkowskiogo wyszły? Jak oni to robią, że 
ani rdza, ani śniedź, ani pleśń nie osiadają 
na tych trum nach? Tego nie wiem.... A na 
zapytanie w tej mierze skierowane do nasze­
go pi zawodnika, mnich - olbrzym rzucił na 
mnie złe, jadowite spojrzenie i odparł:

— Rdza nie czepia się trumien świę­
tych !

Objaśnienie to zostało przyjęte okrzy­
kiem radości całej grupy fanatyków i zado­
woliło ich zupełnie — mnie nie wystarczyło.

Labirynt wije się w zygzaki. Pod no­
gami miejscami daje się uczuwać wilgoć, 
miejscami sączą się małe strumyki.... Nagle 
rozszerza się kurytarz, blask pochodni mni- 
cha-olbrzyma oświetla większą okrągłą nyszę, 
w kącie której stoi wysoki kościotrup, a u 
stóp jego wytryska źródełko jasnej przeźro­
czystej wody, ujęte w marmurowe ocembro­
wanie; obok siedzi, do kościotrupa podobny 
braciszek i w miedzianym kubku podaje spra­
gnionym fanatykom tg „cudowną" wodę.... 
Może ona i smaczna, ale sąsiedztwo tego 
kościotrupa i tych tysięcy trumien nie jest 
zachętą do kosztowania tego cudownego na­
poju.... Fanatyczni jednak pielgrzymi piją ją 
namiętnie i płacą po srebrniku za kubek, nie 
poprzestając na jednym kubku.... Kupa więc 
srebrników przed braciszkiem rośnie.... Myś­
my dali po srebrniku, ale korzystając z pa­
nującego mroku wodę zamiast do ust wyla­
liśmy na ziemię.

Wnet znowu zagłębiliśmy się w labi­
rynt ciemnych wąskich kurytarzy....'. Po pe­
wnym czasie mnich-olbrzym zatrzymuje się 
i wskazując na jakieś małe otwory w zamu­
rowanej w tern miejscu szczelnie ścianie 
mówi:

— Módlcie się prawowierni chrześcia- 
n ie !... Oto miejsce wiecznego spoczynku świę­
tych pokutników.... zatworników!

Gromada pada na kolana i przed otwo­
rami wybija pokłony.

Przypatrzywszy się dokładnie dostrze­
głem w każdym otworze szybkę a po za nią 
zczerniałą czaszkę ludzką.

Tymczasem mnich-olbrzym swym grzmią­
cym głosem objaśnia:

— To są pokutnicy, którzy za życia 
dla odpokutowania grzechów ciężkich, kazali 
się tu zamurować.... Żyli tylko z tego, co im 
ofiarność chrześciańska przez te otwory po­
dawała i tam pomarli.

Pokój ich duszom!.... Bóg im grze- 
chy odpuścił!.... Są dziś święci!

Dreszcz mnie przeszedł od stóp b° 
głów. Z rozkoszą pozostawiłem groby poku­
tników za sobą.

I znowu szeregi wyświeżonych „świę­
tych trumien", ołtarzyki i nysze, gdzie bra­
ciszkowie dewoeye jakieś sprzedają i kaplice,
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!$zie odprawiają, s ię  m sze dla lep iej p łacącej 
Publiczności....

Wreszcie okrągła hala oświetlona wie- 
t&nie płonącą oliwną lampą, wiszącą u stro- 
Pu, a w zagłębienia w ścianie srebrne no­
żynie wypełnione oliwą, a w niej pływa 
po w a z włosami, z oschniętą skórą na mar­
cem  obliczu.

— Głowa świętego Joana!
Grzmi objaśnienie mnicha-olbrzyma, 

Skosem przypominającym głos Niemca opro­
wadzającego ciekawych po menaźeryi.

— Przystępujcie wierni chrześcianie do 
Pomazania świętym olejem ciekącym z głowy 
'Ugczennika.

I sypią się hojnie srebrniki na tackę 
8,odzącego obok braciszka, mnich - olbrzym zaś 
8 namaszczeniem macza palce w oliwie i robi 
toak krzyża na czołach kornie pochylonych 
Patyków .

Skryliśmy się po za tłum i uniknęli 
S  „pomazania....

I dalej jeszcze z godzinę takiej wędrówki 
Pomiędzy trumny, urozmaiconej przystankami 
P^ed ołtarzykami, przed źródełkami, gdzie 
8*toda się drobne datki. — Te liczne źródli- 
Ua we wnętrzu podziemi naprowadzają mnie 

domysł, źe mnisi urządzili zapewne sy­
mpatyczny odpływ źródlanej wody, w przę­
d n y m  razie ehybaby groziło podziemiom 
planie; niektóre bowiem źródła są bardzo 
°ufite i ta ilość wody, którą wynoszą piel- 
pzymi w dzbankach, nigdy nie potrafiłaby 
?brać całego przypływu i ostatecznie gro- 
,'•& by zatopieniem całych podziemi i ewen- 
Ualuem zapadnięciem się całego systemu 
torytarzy. Niebezpieczeństwo to, było by tem 
^toźniejsze, źe materyał w którym są te
Rodniki ^
2

żłobione jest bardzo sypki: glina
ścianpiaskiem i tylko okopcenie tych 

*°pciem świec i pochodni nadaje im ów 
Ponury czarny kolor i pewną tęgość.... Ni­
dzie jednak na żadne ślady systematycznego 
uwodnienia i uregulowanego odpływu nie 

Wpadłem — jeżeli jest, to szczelnie ukryty 
^  system schowanych drenów ujęty.

, Wreszcie i widowisko się skończyło; 
i j aU przeświecać zaczął szary brzask panu- 
I na powierzchni ziemi — dochodziliśmy 

0 tego miejsca zkądeśmy wyszli byli.... 
Wędrówka skończona!
M nich-olbrzym życzył każdemu z ucze- 

ów pojedynczo powodzenia w życiu i po- 
„świętych męczenników", za co otrzy­

m a ł  datki. — Myśmy mu dali po pół ru- 
6'ka, z czego był zupełnie zadowolony.

, Odetchnąłem swobodnie, gdym się już
^ulazł na świeżem powietrzu. Słońce prze- 
j 0 było powłokę chmur i wysoko stało 
j nieboskłonie, pochylając się zwolna ku 

eUodowi.... Była druga godzina z południa.
Cała grupa pielgrzymów kierowała się 

ą ku wyjściu, gdy zaszedł nam drogę jakiś 
j .tozy, poważny mnich i uprzejmie powie­

ki źe ihumen prosi na przekąskę,...
H Wiedziałem, że to jest jeszcze jeden
j,0Wy sposób uzyskania dalszych datków, ala 
K^anowiłem poznać zwyczaje klasztoru do 
Jurobniejszych szczegółów — zgodziliśmy 
J  Wigc i ua tę propozycyę i wraz z całą 

lepiej odzianych pątników udaliśmy 
Dl? ^  budynku stojącego po prawej stronie 
(L^ymiego cerkiewnego dziedzińca.... Przed 
^ l a m i  widzieliśmy tłumy pielgrzymów, 
j y m  darmo rozdawano dymiące jakieś pie- 

i knysze z kapustą, suto olejem oma- 
J°ne i misy z ugotowaną suszoną rybą.

V — Czy i nas tak będą gościć? — szo- 
** mi na ucho mój towarzysz.

— Zobaczymy! — odparłem cicho.
Uy Weszliś my do olbrzymiego refektarza.... 
ł J  stały po obu stronach, a przy nich 
L z*e_li „lepsi" już pielgrzymi, zjadając z ol- 

01 npofyiom uprzywilejowane „prawo- 
- tto" postne potrawy, przynoszone wtoU f n y c h  „nieckach" i drewnianych tacach...

°8i z kaszą i rybę. Knysze z kapustą, su- 
Ko ryba w auszpiku, stanowiły podstawę 
Hu .Posilnego śniadania.... W dzbanach stały 

^was chlebowy i nalewka wiśniowa 
• kijowska.

ton kJ drzwi siedział braciszek z tacą i mo- 
^Uym głosem pow tarzał:

Prosimy o ofiarę na świętą Ławrę..... 
Itougi stał obok i zapraszał:

- Prosimy bardzo, mili goście, raczcie 
się tem, czem Bóg dał.

Kit lżyliśm y na tacę po trzyrublowym 
• ?°cie..„ To wywołało pewne zdziwienie
Mjj.1 dawali po kilka drobnych srebrnych

łfcków.
^ . ^ n i e h  zapraszający uśmiechnął się ła­

to i zwracając się do nas, rzekł:
Proszę czcigodnych panów za mną.... 
raczą na śniadanie do „jego preo- 

tozeństwa“ naszego ihumena....
°szliśmy za nim. Idąc przez długie 

refektarza, widzieliśmy tłumy roz- 
typu i narodowości ludzi zjadających, 

smacznie wyglądające potrawy, 
w olbrzymich ilościach.... Kwas i 

p1 odchodziły też nieskąpo. 
tKifi* ^rugiej i^by przeszliśmy p^zez przy- 

| . e drzwi do niewielkiego pokoju, w któ- 
%je a* stół zastawiony wytwornem śnia- 
0 O  i kilku mnichów, przeważnie starych 

włosach i długich białych brodach

siedziało przy śniadaniu. Podprowadzono nas 
do zakonnika odzianego w czarny habit, o- 
bramowany fioletowymi lampasami, który miał 
na głowie fioletową czapeczkę.

Mój towarzysz udając, że mówi łama­
nym rossyjskim językiem, przedstawił siebie 
i mnie jako turystów angielskich, zwiedzają­
cych osobliwości Bossyi... Przyjęto nas otwar- 
temi rękami z całą słowiańską gościnnością.... 
tak, żem uczuwał w głębi duszy wstyd za tę 
maskaradę i za to — w gruncie rzeczy — 
oszustwo.

Na stole było wszystko, co najwykwin­
tniejszego Rossya może do śniadania dostar­
czyć Więc kawior w kilku gatunkach, ryby
wędzone i marynowane, konserwy w oliwie 
i w sosie pomidorowym.... Przewyborny ko­
niak francuski, wina hiszpańskie i greckie, 
wreszcie wyborne nalewki kijowskie.... Stan 
mego zdrowia nie pozwalał mi korzystać z 
tych „darów bożych", ale mój towarzysz wy­
głodzony przejażdżką i wędrówką podziemną 
korzystał z nich obficie.

Po zimnych przekąskach podano k u l e ­
b i a k a  na gorąco z sosem bulionowym, pó­
źniej przewyborną rybę czeczugę, zwaną tu 
z rossyjska s t e r l e t e m  w białym sosie z 
szampionami i truflami.... To danie jadłem 
i przyszedłem do przekonania, że mnisi są 
bardzo biegli w sztuce kucharskiej... Ihumen 
rai powtarzał ciągle, że to braciszek uzdol­
niony w kucharstwie przyrządził ten „skro­
mny posiłek"  Bliny z kawiorem i suche
owoce kijowskie przy wybornej czarnej kawie 
stanowiły zakończenie wspaniałego przyjęcia...

Gdyśmy żegnali gościnnego ihumena, 
prosił on nas, abyśmy w swym rodzinnym 
kraju dobrze wspominali gościnność rossyjską.

Po wyjściu szepnął mój towarzysz, pod­
niecony nieco świetnymi trunkami klasztor­
nymi:

— To śniadanie reperuje całą cmen­
tarną wycieczkę.

Niestety ja, oprócz czeozugi, kulebiaka 
i kwasu, nie mogłem z tego przyjęcia ko­
rzystać.

W lepszych humorach wyszliśmy z bra­
my, nasz zwoszczyk, nasypawszy koniom owsa 
w torbę, raczył się w sąsiedniej żołnierskiej 
kantynie.... Po chwili dopiero zjawił się w 
stanie należycie podchmielonym.

Z pospiechem zaczął odczepiać torbę od 
końskich głów.

— No, prędzej! — wołał M. 0.
— 8iejcza.fi! — uspokajał zwoszczyk.
Później rzucił okiem na zaczerwienioną

trochę twarz mego towarzysza i szepnął:
— Charaszo ugaszczali atcy?
— W  gorod! — zawołał M. 0.
— Widno charaszo !
Potwierdził półgłosem furman i powóz 

potoczył się, skacząc po podłym bruku forte- 
cznym.

Mijaliśmy znowu stosy kul, bataliony 
musztrujących się żołnierzy, kazamatę o za­
kratowanych oknach, wyetegantowanych „na 
ostatni guzik" oficerów i zmieniające się war­
ty.... Wreszcie przez główną bramę opuścili­
śmy mury cytadeli.... Przed naszemi oczyma 
błysnął barwny widok prześlicznego miasta, 
rozłożonego na siedmiu wzgórzach, świecące­
go złotemi kopułami.... Powóz się toczył sze­
roką ulicą, spuszczającą się w dół.... Z Pe- 
czerska do Kreszczatika.

Przyznać muszę, że odwiedziny te są 
ciekaw e; że widoku, jaki ma się w Ła­
wrze, nigdzie indziej spotkać nie można.... 
Wszystko razem jest tak oryginalne, tak cie­
kawe, tak nowe dla oka i umysłu cywilizo­
wanego Europejczyka, że bezsprzecznie warto 
dojechać do Kijowa i zobaczyć te „osobliwo­
ści". Żałować zapewne nikt nie będzie ani 
trudu, ani tych bądź eobądź nieznacznych wy­
datków, połączonych z oryginalną a ciekawą 
wycieczką.

10 grudnia 1908 r. w Bałakirach.

OSTATNIA POCZTA.
=  Marienbad'er Ztg. tw ierdzi, że am­

basador angielski w Wiedniu otrzymał już 
zawiadomienie urzędowe, że król E d w a r d  
w lecie złoży wizytę N a j j .  P a n u ,  a nastę­
pnie uda się na trzytygodniowy pobyt do 
Maryenbadu na kuracyę.

=  Biuro Reutera dowiaduje się, że 
rząd angielski zawiadomił wczoraj formalnie 
Rząd austro-węgierski, iż gotów jest zgodzić 
się na z n i e s i e n i e  a r t y k u ł u  XXV. t r a ­
k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .

=  Narodni L isty  donoszą, że istnieje 
zamiar zwołania D e l e g a c y j  na 14 wrze­
śnia do Wiednia.

=  W Łomnicy, w Czechach, odbyło się 
onegdaj zgromadzenie wyborcze, na którem 
poseł Mastalka zdawał sprawę ze swych czyn­
ności poselskich. Po bardzo burzliwym prze­
biegu obrad, zebrani uchwalili y o t u m  n i e ­
u f n o ś c i  pp. M a s t a l c e ,  K r a m a r z o w i  
i c a ł e j  p o l i  t y ce  p o s ł ó  w m ł o d o c z e -  
s k i c h .  Ż powodu panującego wzburzenia 
musiano wiec rozwiązać.

=  Z Budapesztu donoszą, że d y m i- 
s y a  g a b i n e t u  W e k e r l e g o  nastąpi w

najbliższym tj^godniu. Nie będzie to jednak 
koniec przesilenia, ale dopiero jego początek.

-■= C e s a r s t w o  n i e m i e c c y  z ks. 
Oskarem wyjechali wczoraj przed południem 
do Weneeyi.

=* N. F r. Presse z powodu z j a z d u  w 
W e n e e y i  p. Tittoniego z ks. Buelowem, 
ogłasza wywiad swego rzymskiego korespon­
denta z pewnym posłem włoskim, przyjacie­
lem p. Tittoniego; poseł ów zaprzecza, jakoby 
w polityce swej w czasie ostatniego przesi­
lenia p. Tittoni okazał niepewność i skłaniał 
się na stronę przeciwną Austro-W ęgrom. 
Włochy pragną utrzymania przyjaznych sto­
sunków z Austryą i po roku 1914 trójprzy- 
mierze napewno będzie odnowione, gdyż tru 
dno przerzucać się do nowej kombinaeyi, skoro 
dotychczasowa polityka zapewniła Włochom 
tyloletni pokój.

Wbrew wynurzeniom prasy ofieyalnej, 
opozycyjny dziennik włoski GiornaU d'Italia  
donosi, że podczas zjazdu ks. Buelowa z p. 
Tittonim w Weneeyi omawiano bardzo ważne 
kwestye polityki międzynarodowej.

Kraków, 14 kwietnia. (Tel. p ryw ). 
Na posiedzeniu sekcyi krakowskiej krajowe­
go komitetu do spraw ochrony dzieci w 
dniu 17 b. m. będzie przedłożony projekt 
ustawy krajowej, mającej na celu organiza- 
cyę publicznej opieki nad niemowlętami, od- 
danemi na wychowanie obcym osobom za o- 
płatą. Projekt ten wraz z memoryałem przed­
łożony będzie Wydziałowi krajowemu.

ProgKOsa n a  ju tro .
Wiedeń, 14 kwietnia. Prognoza na 15 

kwietnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i z a ­
c h o d n i e j :  Przeważnie pochmurno, od cza­
su do czasu o p a d y ,  ożywione wiatry, ch ł o -  
dno ,  stan niepewny.

Bozon, 14 kwietnia. Cesarz Wilhelm i 
cesarzowa niemiecka o godzinie 5 minut 22 
przybyli tu i o godzinie 5 min. 46 udali się 
w dalszą podróż. Przyjęcia żadnego nie było, 
stosownie do wyrażonego życzenia.

Torarao (Włochy środkowe, niedaleko 
wybrzeża Adryatyku), 14 kwietnia. W miej­
scowości Alvi, należącej do gminy Crogna- 
letto, skutkiem usunięcia się góry kilkanaście 
domów zostało zasypanych. Z ludzi nikt nie 
zginął. Wysłano ekspedycję ratunkor ą.

Paryż, 14 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi z Kopenhagi, że rząd duński uchwa­
lił nie pozwolić prez. Castro na wylądowanie 
na Antylach duńskich.

Dżulfa, 14 kwietnia. (Pet. Agencya). 
Donoszą z Urmii, że rewolucyoniści uwięzili 
i wysłali do Salmas gubernatora Urmii, któ­
ry jest zarazem kierownikiem komisyi dla 
spraw granicznych. Innych członków komi­
syi granicznej również aresztowano, lecz 
wkrótce znów wypuszczono na wolność. 
Wszystkie urzędowe instytucye, z wyjątkiem 
urzędu cłowego, są w rękach rewoluejoni- 
stów.

Położenie w Królestwie Polskicm.
Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw .) 

Słowo donosi, że 2 maja w gubernii piotrkow­
skiej zniesiony będzie stan wojenny a zapro­
wadzony stan nadzwyczajnej ochrony.

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Artyści teatrów warszawskich zhierają skład­
ki na pomnik Modrzejewskiej. Zwłoki jej po­
dobno mają być sprowadzone do kraju.

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. p ryw )  
Przegląd poranny donosi, że z powodu ar­
tykułu, w którym Nawoje Wremia powołuje 
się na opinię Świętochowskiego i Niemojew- 
skiego co do sprawy Chełmszczyzny, p. Świę­
tochowski wysłał list z protestem do redak- 
cyi Rjeczy.

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. p ry w ).  
Prof. Pogodin bawić będzie w dniach 15 i 
16 b. m. w Warszawie, aby dokładnie poin­
formować się o obecnym nastroju społeczeń­
stwa polskiego.

Przewrót w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 14 kwietnia. Zamia­

nowania Tewfika wielkim wezyrem powstań­
cy nie przyjęli. Jeden żołnierz i jeden du­
chowny udali się do dyrektora Jeni Gazetta 
i oświadczyli mu, że powstańcy polecają mu 
podać tę uchwałę do wiadomości Yildizu.

Obecnie odbywają gię rokowania z po­
wstańcami co do osoby wielkiego wezyra. 
A więc dzieje się podobnie, jak za czasów 
janczarów.

Konstantynopol, 14- kwietnia. (W ie­
czorem dnia wczorajszego). Said basza ma 
być mianowany wielkim wezyrem. Z przed­
mieść nadchodzą nowe wojska i łączą się 
z powstańcami. Słychać bez przerwy okrzyki 
na cześć sułtana.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Godz. 2 
rano. Po ogłoszeniu irade powstańcy poczęli 
strzelać na wiwat, co trwało półtorej godzin;

Dano kilka tysięcy strzałów, między innemi 
z karabinów maszynowych i dział. Ogólnie 
sądzono, że idzie o walkę między powstań­
cami a innem wojskiem, co wywołało wielkie 
wzburzenie, a częścią i panikę. Powstańcy 
następnie grupami udali się do swych koszar.

Konstantynopol, 14 kwietnia godzina 
9-20 rano. Sensacyjne pogłoski o niebezpie­
czeństwie dla Europejczyków w Konstanty­
nopolu są nieuzasadnione. Korespondent Biu­
ra koresp. mógł po północy w towarzystwie 
dragomana ambasady poruszać się swobodnie 
wśród szeregów żołnierzy, którzy w małych 
oddziałach, jaketeż kompaniami lub batalio­
nami bez oficerów wracali do swych koszar 
i ciągle strzelali na wiwat.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Godz. 9 
m. 50 przed południem. Dziś panuje spokój.

Konstatynopol, 14 kwietnia. D z i e n ­
n i k i  t u r e c k i e  p o t w i e r d z a j ą ,  że  z a ­
m o r d o w a n o  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  którego rzekomo wzięto za prezy­
denta Izby Achmeda Rizy. Potwierdzają też, 
że minister marynarki został zraniony i że 
zamordowano jednego z deputowanych. Jest 
nim mianowicie Mohamed Arslan, przewo­
dniczący komisyi Izby do spraw zagrani­
cznych, którego wzięto za znanego młodo- 
tureckiego deputowanego, naczelnego reda­
ktora la n in a , Hussein Dżahida.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Bardzo 
wielu Młcdoturków uciekło lub gdzieś się 
pochowało. Jak się zdaje, Staroturcy, kon­
serwatyści i elementy duchowne zupełnie 
wzięły górę i usunęły panowanie komitetu 
młodo tureckiego.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Na we­
zwanie deputowanego z Yildiz Hodża Kaid 
zebrało się wczoraj 60 deputowanych, któ­
rzy odbyli konferencyę z Szeikiem ul islam 
i z pierwszym sekretarzem sułtana. Konfe- 
reneya trwała do godziny 8‘30 wieczorem. 
Deputowany z Bejrutu, przywódca Albańczy- 
ków, IsmailKeman, został zamianowany pre­
zydentem Izby.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Szeik 
ul islam pozostanie w urzędzie. Inni mini­
strowie dziś będą mianowani. Tewfik basza 
pozostanie wielkim wezyrem i zainstaluje 
się dziś w Porcie.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Organ 
Unii mohometańskiej Yolkan zamieszcza list 
otwarty do sułtana i kalifa, w którym po­
wiedziano, że jest w jego ręku zamknięcie 
Izby i zniesienie konstytucji. Sułtan poka­
zał, że w jego mocy jest nadać wolność i 
odebrać ją. Gdyby atoli znaleźli się ludzie, 
którzy radziliby sułtanowi choćby na parę 
minut zamknąć Izbę, to należałoby ich uwa­
żać za zdrajców kraju. Dla sułtana rozpoczy­
na się dziś czas najsławniejszych jego rzą­
dów. Gabinet, który będzie utworzony, nie 
może być wzięty ani z łona komitetu rnłodo- 
tureckiego, ani z unii mahometańskiej. Gabi­
net musi być bezstronny.

Volkan zamieszcza dalej rozmaite listy 
i artykuły przeciw komitetowi młodotureckie- 
mu, między innemi manifest żołnierzy, a da­
lej oświadcza się za utrzymaniem ustaw sze- 
riatu i konstytucyi.

Nizam  wyraża podziw dla stanowiska 
wojska i patryotyzmu jego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 kwietnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 633-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 734'50, Akcye Anglobanku 
294-—, Akcye Unionbanku 540'—, Akcye 
Landerbanku 440-25, Akcye Bankyereinu 
524-—, Akcye Bodencredit 1094-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 584-—, 
Akcye kolei państwowych 694-—, Akcye 
kolei Południowej 109 50, Akcye kolei Elbe- 
thal 459-—, Akcye kolei Północnej 5370-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 659-50, Akcye Rima Muranyi 541-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2460’—, 
Akcye Fabryki broni 626‘—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 333-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 550-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-40, 
Renta majowa 95”60, Austryacka Renta ko­
ronowa 95-50, Węgierska Renta koronowa 
92-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94’—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94- — , 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99‘50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 1 0 0 '- ,  4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98 '—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93‘75.

• 4-prc pożyczka m. Lwowa 93-40.

Odpowiedzialny redaktor: 
Ada??' ¥ • "  e e h o w i c e fe f.
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C U K I E R N I A
pod.

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-rnej rano do 12-tęj w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALEM
Lwów, ul. Ajkadćmicba 1. 5,

^ a g a z p u  U fn y c h  S & h a y e r ó i» )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

POWIĘKSZENIE MAGAZYNU!
Znany zaszczytnie magazyn

towarów bławatnych i płócien
A n t o n ie g o  t T w ie r y
został z dniem dzisiejszym przen;esiony do własnego 
domu przy n i .  H a llc fe ie j  1. 10 (obok dotychcza­
sowego lokalu). Polecamy zwiedzenie olbrzymich wy­
staw zapełnionych ostatniemi nowościami na suknie, 
kostyumy i bluzki damskie. Nadmieniamy, że firma 
ta w krótkim czasie zdobyła sobie ogromną klientelę 
przez nadzwyczaj doborowy gustowny i niedrogi to­

war jakoteż przez solidne prowadzenie interesu.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halinki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wy‘mew&nle, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu. 
Szczęki precyzyjne — operacye bezbolesne.

IjułŁP
W w w w  w w w W w w W  W W W W

Papier Słowackiego.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 1. Słowa­
ckiego wis Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Niemojowskieyo we Lwowie.

Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mmmm mmmmmm mmmm

DOM BANKOWY

Sokal, i Lilian
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p.^sT  uK  K iltó s ftfe K O ..

W I L L A
w  % &k#pa,nean.

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p rz e d

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 kwietnia 1909.

Hotel George'».
PP. K. Zdziechowski z Podola, Wł. 

Gniewosz z Koatów, K. Kosielski z Podola, 
dr. A. Doboszyński z Krakowa, J. Kępiński 
z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. br. L. Bruckmann z Monasterzec, 

K. Janicki z Bereźnicy, M. Komarnicki z .Ja­
rosławie, Wł. Zdanowicz z Borysławia, ks. 
J. Krupiński z Krakowa, dr. A, Ebersokn z 
Sokala.

Hotel Imperial.
PP. hr. St. Konarski 7. Dubiecka, Wł. 

W iktor z Zarszyna, dr. L. A llerhand z Koło­
myi, dr. L. Landy z Krakowa, H. Bursztyn 
z Wiednia

Hotel Stadtmullera.
PP. M. Czopp z Dobromila, dr. J. Za- 

platalski z Mikołajowa.
Hotel „Narodna Hostynnycia“.

PP. dr. A. Czajkowski z Brzeżan, P. 
Bugiel z Krakowca.

€  JE W I  
Iwowskisj iiby handlowa] i

Lwów, dnia l i  kwietnia.

I .  A Jteje aa s s tu k s .
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Ranku gal. dla handiu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł, w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  nastaw ne za 100 kor.

Bantke h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ » 41/, pr. „ los w 50 1.
„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ k ra- 41/, pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
T'-w. kred. galie. ziarnek. 4 pr,

los w 41 l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t . . . .

I I I .  O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propłn. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propłn. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  « 4‘/a pr. (3 em.)
» n * Pr- (* «»-)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyozki kr. 4 pr. po 300 kor. 

s roku 1898 ................................
Ftśyesfca ss. Lwowa 4 p r ...........

„ „ 4 konwea. .

*¥* 3Ł*aj.

J& Krakowa pr- aL 50 (4® kwr.) 

V . SAeaetj.

Dukat cesarski . . . . .
30 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli row jjskioh srebrny oh 

» papierowych
100 marek Biemiaekich . .

M

przisaysłows],
płacą |iądają
walutą koron.
K h K h

582 — 592 —

390 — 400 —

555 — 5b2 —

410 - --------

e 109 60 110 2C
to 99 16 99 80

83 70 94 40
e Ś.&0 - 100 70

94 56 95 2(
-w
« 0(5 50 — —

96 60 —  -  -
94 94 80

S
*
»
A 97 80 08 56
B ; 0 i - 101 70
M

98 70 100 40
« 83 30 94 -

l i  30 84 -

84 30 95 -
81 30 92 -
85 30 84 -

103 - 110 -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 - 252 -
250 50 252 60
117 - 117 4^

M^rss giełd y  wl©d«a&s&d!®j4
Dnia 10 kwietnia 1908

A. Ogólny Atng państwa, ttettą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  9565 §5-75
łtyczeń-hpiec .  .......................... 96 50 95 70

Jednolity dług państwa w srebrse 
iuty-sierpien . . . . . . . .  9955 93-75
kwiedań-MŹdbsieroik.....................  99 65 99-86

koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155*40 153-40
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215 60 219-60
„ „ 1864 po 100 zł. . . 268-50 212 50

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 263-50 273-50
Listy zast. dom enpańst.po !20z ł.5p r. 291 •— ‘293 -

B . B lu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................  116*45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .  ............................95*45

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety sa  f  

5e/4 pr. (ostemp. akeye)
Kol. Cesarza Franciszka

200 zł. mk. 

Józefa za
100 zł. 5'/* pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp, akeye) .  .....................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr. . . . .

95-50 

11585 

454*- 

11815 

9559 

95-75

O bilgaujJ5 pSerwnaeńsitwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105* —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —*--
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................................. 96-50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . ........................................... 96'35
Ko), północnej oes. Ferdynanda em, 

g i .  1886, 4 pro. . . . . . .  96 *75
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

» r. 1887, 4 pre. C r .) .  . . .  96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

r, r, 1887, 4 p r o . ............................  96 60
Koi. północą*] ces. Ferdynanda em,

* ?. 1888, 4 pre.  .......................36 45
Kol, jó łaoeeej e » . Ferdynanda em 

s  r. 1891, 4 pre. . . . . . .  96-45
Kol. północnej oes. Ferdynanda *».

s  r. 1898, 4 p ic ................................ 96 35
Kol. północnej m * .  Ferdynanda em.

% r. 1904, 4 pro................................86 45
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kot. 4 pr, . . . . . . . .  . 94-60
Soł. gsiio. Karola Ludwika 4 pr. . 96 35
Soi, isnnreko-oaaraL -ja sk ie j s  roka 

i : v i  _  . . . .  9483
Kai I m Ir . S tiiiiifs iSa.laks«sasŁ'-

11665 

95 65

96-50 

116 85 

458— 

11915

86 60 

86*75

9750

97-35

97-75

97-50

97*60

97 45

97-45

87-35

97*45

95*60
97*35

35 90

H 6 60 118 60
JA SJSst; (krajów kurosy węglarekiej).

i.03 25

| s i j  sa 49$ m m fr 4 pr.

W-sg słe te  ra s ta  k i ISO sf. 4 pr. , 100-—
* c s w wsi. kor. 4 pr. — * -
* obi. pr. regal. Cisy 4 pre, . . 14125
„ ooż, pi-eaa. zs .1.00 zł, (200 kor.) 194 75
„ *„ ,  59 sł. <109 kor.) 194-75

147 25 
198-75 
193 75

Koranowa waluta piaoą

Si. O bligacje indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii
W ęgier z& 100 zł. 4 pr

M . Inno publiczne p o ije z h i. 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5

93-50 
93 45

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Fos
za 200 kor, 4 p r ................................

Bukowińskie obi. propinaeyjus los
za 100 zł. 5 pr.  ..........................

(dal, poż. kr. z roku 1893 4 pr, . 
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. .1886

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (86 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serfc. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prem. kol, za 400 frank.

103-20

93 75

102--- 
94-25 
97 60

żądają

94-50 
94 46

94 75

95-25
98'6'ł

91-05 9 2 - -

9 5 -
185*70

101* -  

186 73
(4. O s ty  saatuwŁo. Oblig. hipot. i listy d łużot 

(za 100 zł. Nom.}
Anglo-Austr. banku los w 30 1.45/t pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. presn. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1388 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los & pr.
.1 » n n 3 m **
jfibri. ake. fc. hip. 10 pr. prem. loz 6 pr.

> » » « ios 50 I. 4*/s pr. . .
„ „ „ „ „ 6 0  1. 4 pr. . ,

Gal. Tow, kred. zleai. 4 er. ;.os. 56 I&i 
„ ,  „ „ 4 p r. los. 41 'iM
„ „ „ „ 4 pr. s ta re , .

Banku kraj. dla Galicy;. Lodom*?.?!
4 l U pr. 51*/* Is t BwrotiiH , . .

Basku krajowego oblig. k o m a . §
emiaya 42 la t i* /, p r.......................

Bauke kr. losy 57*/* i. m  300 4 pr.
A w tro -m g . V « k a  5v k t  4 pr. . . 

i  < Sfi if-ś k . k . 4 pr.

100 50 101 50
94-40 95-40

277— 283' —
272 50 278 5 )
100*60 101:50
94*50 95-60

108 75 11025
98 25 99-75
04 * - 95*--
93 85 94-85
9 5 - - 8 6 -
96*35 97-86'

100 — .101* -

99 80 106*90(ll.OCUo ul)
98-25 98 25
88-50 99 50

Oblięfsejś? a pm«si» 
?-i& 5.39 HO»..

Tow. źagl. par. s>? sś 400 1
10.000 ei. 4 p r.............................. ..... 1 1 3 - 1 1 5 -

Tow. legi. par. po Dna. g ja . v 1886 pr. 
Kolsj L w ow -0«rs.-Jiw 8j s r. łSBfe 

r.a 300 sŁ . . . . . . .

1.13 — 1 1 5 -

89*- 0 0 -
Eołsj Lwów-Uaona. a r. 1834 s*s §09 

sł. 4 5?. . . . . . . . . . 94-50 85*45
Gal. kol. lok. waaŁod. ss 190 a!. 4 nr. —•— .„•™
Weg. fai. feb  1870 ss  '409 ?;Ł % pr. 191-60 10S-60
' c 0 >.■ t 3--^ ... f m -7jf ■“ *—

Bfidapessteńskl* (B asilie i) 5 xŁ . - 20-60 32 60
Zakład krsd. dla haadl. i prsaaulĆO tó. k m  — 4-76*-
O iarj 40 sł. ia. k. . . . , , , 145*— 1 5 5 -
Poiyeaka m iasta Insbrukn 30 s i . i 05*— _•_
Losy Hsiasts Erakcwa 20 aił. . . , 100*- 110 —
Pośjoska m iasta Łublsny S0 * Ł  . 6 7 - 73* -

Koronowa waluta. płacą żądają
Falfy 40 zł. m. k.  ........................... 295 - - 205 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50*25 ó i 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . , 30*75 32 75
Losy fund, Areyks. Rudolfa 10 zł. . 66*— 72 —
Salma 40 zł. m. k . .........................  246 - -  256 —
Pożyozkr. m iasta Salzburga 20 zł. , 98 — —

K . A k c je  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 283 75 294 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . , 3370—  3365 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 638* — 639 —
Węg. Banku, kredyt. 200 zł. . . . 738 95 .739*95
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. , . 5 3 7 — £98 80
Galie, banku hip. 200 z ł.....................582 — 514 —

„ „ dla han. i przom. 200 zł. 385—  400 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 442 60 453 80

„ Anstro-węg. 1400 kor. . . . 1770-— l? # * - -  
„ Związku (Unlonbank) 200 zł. 559 25 640 25

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 244 &0 245 60
Zjynosiaaska banka 100 zł. . . 245*— 243—

L  Afceye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł, . 416*— 460 -
„ „ „ akoye zakład. 200 zł. 396*— 4S0 -

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 55bS -  ■ 53 8 5 ...
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 sł. 400 — 410

„ Lwów-Ozcm.-Jazśy 200 zł. . .. 366-— 567 —
„ Lwów - KMjparów - -Jaworów lok

400 kor.  .......................... ..... 348' 855
Awrtr. Tow. źcgl. a s  Dunaj a £90 sł. mk. 886 — 200 —

M. A k cje  Przad.siębiorstw przemysłowy«s

Tow. kopalń węgla w Eriis 100 sł. 695 -  697 —
Galio, karpackie uaft. tow. 500 kor. 547-— 547 — 
Austr. tow. górnicza A lpine 100 zł. 663-— 664—  
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 W . - S464 — ‘474 — 
Schodnioy 503 kor. . . . . . .  422 — 426 —
Turesk. arnrs. tytoniusf. SCKł fm & k ó i t  343 — 345 —
Tzilnii, iw .  kog. wfruła 73 *-U .169 — -70 —

s  te s I e.

B erlin za 100 mssrak 5 pr. 
Londyn za 18 funt. szt. 4 p: 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki , . . .  
W łcskic bŁ-aStł . . . . . .
F rsscuekia b an i i . . 
BsnrsjwiyshJiJ bsistkl...........

Dukat cesarski 
Austr.-węg. 8 g' 
iO-fraatcOwka .

Bossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
fiujb!* .  ................................

. 239 *02V, 239 85
95*10 96-271/,

r. 351-75 252 26
.. J.17T2*/, i 17 33'/.

94-471/, 94 62*/.

95*16 85 50

..s r*
, 11-33 11*37

8 —' — —■ -
1904 19*06
23*45 23 50
_ ---:*—*

. 117*10 117-30
94*60 84*80

351*^ 2 52*/.

m u w m r w  m  -m  m b

Licytacye
(3510)L. cz. E. 2045/8 (8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. Salomei Botlner w Kre- 

chowie, odbędzie się dnia 6 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
realności lwh. 680, 458, 581 ks. gr. gm. 
Krecbów objętych.

Nieruchomość a) wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona a to realność lwh. 680 
na 108S kor. 98 hal., b) realność lwh. 458 
n a -663 kor. 47 hal., zaś c) realność lwh. 
531 na 980 kor. 48 hal.

Każda z tych realności będzie osobno 
sprzedaną.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 692 
kor. 64 hal., ad b) kwotę 442 kor. Tl hal., 
ad c) kwotę 653 kor. 66 hal., pońiej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które ń ę  ni- 
niejszem zatwierdza i odnosząc^co°je do tych 
nieruchomości dokumenło '  ■*J 1

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić di. sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego p/w staną, zawiadamiane 
bgdą o dals7yioi wydarzeniach j^u-0 postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tahiifcy są- 
uVwej.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nf 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Żółkiew, dnia 20 marca 1909.

L. cz. E. 2917/7 (19) (3440 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 68, odbędzie się relicytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Piaski 

j wielkie Honoraty Klepkowej własnej składa- 
jjącej się z gruntów i budynków.

Połowa nieruchomości powyższej oce­
niona jest na 759 kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 379 kor. 
55 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 19 marca 1909.

Ł cz. E. XIII. 1643/8 (9) (3478)
Edykt licytacyjny.

W Oprawie egzekucyjnej Mojżesza Lan- 
daua, Izaki. Landaua i Sary Beizli Dymowej 
zastępowan.-eh przez adw. dr. Dalleta prze­
ciw Śamuelowi Laudauowi i Peigli Spirowej 
o zniesienie współwłasności, odbędzie się

dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 9 30 przód 
południem w sądzie niżej wymienionym ^  
biurze Nr. 49 w Krakowie ul. św. Jana i- 
22, licytacya części B. realności lk. 219 Dz* 
VIII. w Krakowie przy ul. Szerokiej połoz°' 
nej lwh. 1610 objętej, Peigli Spirowej w 
3/12, Samuela Landoua w 6/12, Mojżesza 
Landaua, Izaka Landaua i Beizli Dymowej 
po 1J12 części własnej, stanowiącej drugi 
piętro budynku na tej realności stojącego- 

Nieruchomość wystawiona na licytacy* 
jest ocenioną na 8412 kor. 75 hal.

Cena wywołania a zarazem najnizs 
cena wynosi 8412 kor. 75 hal., poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku._ 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się _ 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg "a . 
larny, wyciąg katastralny, prokoły oceu1®. 
i t. d.) może każdy mający chęć ^uPie izj0 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XUL 
Kraków, dnia 29 marca 1909.



L. ez. E. 1979/8 (8) (3389 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie zastąpio­
nego przez adw. dr. Michałowski ego odbędzie 
się dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie pół do 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
cionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 75 ks. gr. gm. kat. Ropiea ruska małol. 
Stanisława i Jana Barzykowskich własnej 
Wraz z przynależnościami, składającemi się 
1 dwóch plecionych ławek i drabiny, studni 
pod daszkiem wraz z wiadrem i korbą, oraz 
parkanu długości 300 metrów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 4920 kor., przy- 
Caeżnośei zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 3386 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ho skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości, które się zatwierdza i do­
kumenta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć km 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia. tego rodzaju "co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduo 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w teku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądownej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 27 marca 1909.

L. oz. E. 1/9 (5) (3318 2 - 3 )
Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym licytacya: a) całej realności obj. lwh. 
82, b) całej realności obj. lwh. 83, c) lwh. 
113, dj lwh. 131, e) 2/4 części realności 
obj. lwh. 4 wraz z przynależnościami, f) 
realn. lwh. 55, g) 1/6 części realn. lwh. 
47, h) 2/6 części lwh. 102, i) 2/6 części lwh. 
118 ks. gr. gm. Demeszkowce.

Nieruchomości te są ocenione: a) na 
800 kor., b) na 200 kor., e) na 1725 kor.,
d) na 600 kor., e) na 160 kor., f) wraz z 
Przynależnościami na 1810 kor., g) na 21 
kor., h) na 210 kor., i) na 400 kor.

Najniższa cena wszystkich wykazów 
Wynosi 3950 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 16 marca 1909.

L. 3200 (3456 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział powiatowy husiatyński zamie­
rza wypuścić w dzierżawę fabrykę dachówek 
cementowych a w szczególności budynek fa­
bryczny murowany w którym produkeya da­
chówek i w ciągu zimy odbywać się może, 
1 urządzenie (warstaty) przy pomocy którego 
Minimalna produkeya roczna wynosi 150.000
sztuk.

Produkeya ta może być przez dodanie 
Uowyeh warstatow odpowiednio zwiększoną.

Reflektujący na tę dzierżawę zechcą 
°ferty swe z wymienieniem ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierżawnego i z dołącze­
niem wadyum w wysokości oferowanego 
Ozynszu kwartalnego nadesłać najdalej do 
końca b. m. do Wydziału powiatowego.

Cena wywołania ustanawia się na 2500 
kor. czynszu rocznego od tej kwoty lieyto-

można w górę i w dół.
Bliższych wiadomości zasięgnąć można 

f  biurze Wydziału powiatowego w Husia- 
tynie.

Husiatyn, 8 kwietnia 1909.
Prezes Rady powiatowej:

K. Oieński.

L- ez. E. 38/9 (3447 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

, Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wadowicach zastąpionej przez adw. 

Konrada Krokowskiego odbędzie się dnia 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu- 

Jniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
5 licytacya realności lwh. 21 ks. gr, 

®ni. kat. Łąezany objętej, 
j Nieruchomość wystawiona na licytacyę,
Jest oceniona na 2313 kor. 62 hal. 
i Najniższa cena wynosi 1542 kor. 42

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
0 skutku.

g Warunki licytacyjne, które się niuiej-
t  eni zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 

ehomości dokumenta (wyciąg tabularny,

„Gazeta Lwowska* Nr. 84 z

wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a n ia  jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

. O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 2316/7 (27) (3438 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Bołszowcach odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya połowy realności objętej lwh. 114 
hm. Trośeiańce, składającej się z zagrody 
gospodarczej i około 14V4 morgów pola, skła­
dającego się z większej ilości parcel.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3726 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2484 kor. 33 
hal., poniżej tej Ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 17 marca 1909.

L. ez. E. 30/9 (7) (8387 3 - 3 )
Dnia 4 maja 1909 o godz. pół do 11 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 3 licytacya realności lwh. 80 ks. gr. gm. 
Lipniczka z przynależnościami.

Realność tę oceniono na 16.120 kor., 
przynależności zaś na 315 kor.

Najniższa cena wynosi 10.957 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy przejrzeć w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, 24 marca 1909.

(3351 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Piątek 16 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, większa ilość 
różnych skór.

Sobota 17 kwietnia 1909 od 4 do 8 wieczo­
rem: tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1909.

L cz. E. Y. 8048 8, 4911/8, 4330/8, 4085 8, 
3584/8 (3429)

Edykt licytacyjny.
Dnia 22 kwietnia 1909 w sądzie niżej 

wymienionym biuro Nr. 24 odbędą się licy- 
tacye następujących realności o godzinie 
11-30 przed południem:

1. lwh. 212 gm. Tyśmieniczany skła­
dającej z pgr. lk 1405 obszaru około 18 ar.;

2. 1.4 części realności lwh. 24 gm. 
Tyśmieniczany, składającej się z ogr. lk. 
112, 113/1, 116/2, 117 2, 1456.1477.’ 2703/2, 
3104/2, 3105/2, 3189/1, 3420/2, 4392/1,
4393/1, 528, 524/2 obszaru około 6 ha, 
18 a.;

dnia 15 kwietnia 1909.

3. 1 8  części realności lwh. 25 gm. Ty­
śmieniczany złożonej z pb. lk. 38, na której 
stoją 2 domy mieszkalne z zabudowaniami 
gospodarczemu Nr. 163 i 312 i z pgr. lk. 
120, 121 obszaru około 13 a r . ;

o godzinie 10 przed poł.
4. 2/5 części realności lwh. 636 gm. 

Pasieczna składającej się z pb. 147 o po­
wierzchni 57 m 2 z domem drewnianym kry­
tym słomą i z pgr. lkat. 23 o powierzchni 
2 ar. 70 m .2;

o godzinie 12-30 po poł.
5. całej realności objętej lwh. 95 gm. 

Ghryplin składającej się z pare. bud. lkat. 
100 wraz ze stojącym na niej budynkiem 
mieszkalnym Nd. 71 i budynkami gospodar- 
czerni i z pgr. 255, 587, 588, 589/ 1182/1, 
1202/1, 1202/2, 1535/1, 1182/8 i 1102 4 o 
łącznej powierzchni około 2 ha i 47 ar.;

o godzinie 12 w poł.
6. 2 3 części realności lwh. 34 gm. Ty­

śmieniczany składającej się z ngr. lk. 139/1, 
140/2. 140/3, 140/5, 140/7, *140/9, 141/1, 
142/2, 142/4, 1472, 2138/1, 2138/3, 3037, 
3038, 4627 o obszarze około 152 a. i

7. 2/6 części realności lwh. 35 tej gm. 
składającej się z pbnd. lk. 25 na której stoi 
dom mieszkalny nr. 72 z zabudowaniami go- 
spodarezemi i z pgr. lir. 138, 140/1, 1919 o 
obszarze około 43 a;

o godzinie 1 po południu.
8. realności lwh. 1852 gm. Stanisła­

wów położonej przy ul. Średniej w gminie 
Kriihinin Kolonia pod Nd. 14 składającej się 
z pgr. 1679 na której jest pobudowany dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to : ad 1. 165 koz., ad 2. 
na 1265 kor., ad 3. na 296 kor. 75 hal., 
ad 4. na 152 kor., ad 5. na 2340 kor., ad 
6. na 1683 kor. 78 hal., ad 7. na 1110 kor. 
70 hal., ad 8. na 4742 kor.

Najniższa cena wynosi a to . ad 1.106
kor., ad 2. 844 kor., ad 3. 198 kor., ad 4.
100 kor. 66 hal., ad 5. 1560 kor., ad 6. 
1123 kor., ad 7. na 741 k o r, ad 8. 2371 
k o r, poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej- 
.sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa bib 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ąd u % a ia i eszkał ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, 19 lutego 1909.

L cz. E. 3419/8 (7) (3495)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Kopia Lampimra 
z Horodenki, odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, licyta­
cya realności obj. lwh. 1757 gm. Horodenka 
składającej się z pb, 895, na której stoi dom 
drewniany, lepiony, gontem kryty i szopa 
drewniana na drzewo i z pgr: 1439/1 ogród 
wraz z przynależnościami składającemu się z 
5 drzew akaeyi, jednej gruszy i lodowni z 
z drzewa.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, oceniona na 2Sf>5 ko r, przynależności 
zaś na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 1538 ko r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.80.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 3 marca 1909.

L. ez. E. Y. 5748/8 (7) (3488)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 5 maja 
1909 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, 
licytacya realności objętych lwh. 8S ks. gr. 
gm. kat. Drohobycz-Zwarycz, składającej się 
z prc. bud. 1. 675 z pobudowanym na niej 
domem mieszkalnym z drzewa miękkiego i 
parceli grunt. lkat. 834/2 stanowiącej ogród 
warzywny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4879 kor.

Najniższa cena wynosi 3042 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s-ądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkał ego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E 555/5 (24) (3509)
E d y k t

Dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya 2/16 części 
realności obj. lwh. 396 gm. Zbaraż.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 435 kor. 83 hal.

Najniższa oferta wynosi 290 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyrri terminie licytacyjnym, maczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Znaraż, dnia 19 marca 1909.

L. cz. E. 268/9 (5) (3489)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 477 ks. gr. gm. kat. Rodatyeze obj. 
składającej się z domu mieszkalnego, stajni, 
stodoły oraz gruntów obszaru 3 ha., 16 ar., 
97 m 2, wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z pary koili, wozu i sani.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3344 kor., przynależności 
zaś na 144 kor.

Najniższa cena wynosi 2325 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagieł., dnia 26 lutego 1909.



L. cz. E. 62/9 (6) (3459)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, dom Nagelberga, 
lieytaeya a) całej realności lwh. 26, b) 1/6 
części z połowy realności lwh. 31 i e) 2/12 
części realności lwh. 258 gm. Perłowce wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się 6 śliw, 
obrogu i studni.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione: ad a) na 923 kor., ad b) na 
66 kor. 66 hal., ad e) na 136 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi : ad a) 615 kor. 
32 h a l., ' ad b) 44 kor. 44 hal., ad c) 90 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 doin 
Nagelberga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 22 marca 1909.

L. cz. E. 451/8 (8) (3445)
Dnia 6 maja 1909 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 9 lieytaeya: 834/960 części realności 
lwh. 1223, 834/J 920 części realności lwh. 
33 ks. gr. gra. kat. Sucha objętych.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 3285 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 1642 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Odnoszące się do tej sprawy dokumen­
ta przeglądać można w godzinach urzędo­
wych w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 31 marca 1909.

L. cz. E. 3368 8 (4) (3482)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Długosza syna Mi­
chała, odbędzie się dnia 7 maja 1909 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 w Złoczowie 
lieytaeya realności: a) lwh. 1136, b) 645, e) 
135 z budynkami ks. gr. gm. kat. Pitrycze.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione a to : a) na 400 kor., b) 
na 140 kor., c) na 966 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do: a) kwo­
ta  267 kor., b) 94 kor., e) 645 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i4 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniona go i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. E. VII. 3209/8 (4) (3543)
Edykt relicytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 2 
odbędzie się lieytaeya: a) realności obj. lwh. 
514 i b) l/ó  części realności obj. lwh. 1136 
gm. Dora Dawida Rubina s. Altera wła­
snych.

Nieruchomości te ocenione s ą : ad a) 
na 16.650 kor., jej przynależności na 390 
kor., ad b) na 180 kor.

Najniższa cena w-ynosi: ad a) 8520 
kor., ad b) 90 kor.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 28 marca 1909.

L. cz. E. 117/9 (5) (3536)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22 odbędzie się lieytaeya real­
ności obj. lwh. 521 "ks. gr. dla IV. dz. m. 
Kołomyi składającej się z parceli budowl. 
1876/4 o przestrzeni 1 ar. 35 m.ł i ze sta­
rej chaty.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie pbudowl. 
1786/4 na 675 kor., chata zaś stała na 400 
kor. razem na 1075 kor.

Najniższa cena wynosi 537 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 17 marca 1909.

| Takie prawa, wobec których niniejsza 
i lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 1056/8 (5) (3449)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Kotowskiego, c. k. 
woźnego sądowego w Kołomyi, odbędzie się 
dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sańzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Załoźeach, lieytaeya real­
ności pod lwh. 913 ks. gr. gm. Pieniaki 
składającej się z pgr. 2822, 2823 i 2824 o- 
eenionej tus. protokołem z 8 kwietnia 1908
E. 187/8 (4) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Warunki licytacyjne zatwierdza się.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. E. 2946 8 (4) (3493)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez adw. dr. Święcickie­
go w Horodence, odbędzie się dnia 30 kwie­
tnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
lieytaeya 13/95 części realności objętej lwh. 
2874 gm. Horodenka składającej się z pb. 
66,1, 66/3, 66/4, 66/5, 66/6 stanowiących 
jeden kompleks gruntu na którym stoi dom 
parterowy z kamienia blachą kryty, w ryn­
ku miasta Horodenki położony wraz z przy- 
należnościami, składającemi z markizy skle­
powej, 20 kluczy od drzwi i muru grani­
cznego z kamienia.

Nieruchomość ta w 13/95 częściach 
wystawiona na lieytaeyę, jest oceniona na 
2766 kor. 94 hal., przynależności zaś na 16 
kor. 01 hal.

Najniższa cena wynosi 1391 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 3 marca 1909.

L. cz. E. 2115/8 (3512)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 maja 1909 o godzinie Tl przed 
południem odbędzie się w' tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. IV. lieytaeya realności objętej 
lwh. 105 ks. gr. Żółkiew I. część wraz z po­
łową domu piątrowego.

Połowa tej realności z przynależyto- 
ściami składającemi się z podwójnych okien 
i okiennie oceniona na 11.257 kor.

Najniższa cena wynosi 5628 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do 3kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie.

L. cz. E. 3294/8 (5) (3494)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mordka Kuglera z Horo­
denki, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, lieytaeya 
realności lwh. 2166 gm. Tyszkowce, składa­
jącej się z pb. 517 na której stoi chata sło­
mą kryta i z pg. 39/5 ogrodu realności lwh. 
271] tejże gminy składającej się z pg. 34/6 
ogrodu i połowy realności lwh. 212 tej sa­
mej gminy składającej się z pg. 577/2 roli.

Wartość nieruchomości tych wystawio­
nych na lieytaeyę ustala sędzia następująco:
1. realności lwh. 2166 na kwotę 670 kor.,
2. realności lw7h. 2-711 na kwotę 300 kor.,
3. połowy realności lwh. 212 na kwotę 150 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 447 kor., 
ad 2. 200 kor., ad 3. 100 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc-iąg tabu­
larny, wyciąg katedralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 24 stycznia 1909.

H. en. E  1871 8, 3005/8, 4147/8 (3426)
OrojtomeHe nepeTopry. 

jZJhh 23 ijtBiTHn 1909 b Hii3ine 03Ha- 
ueHiH cy /0 , KOMHaTa u. 24 n p a  y ji. Cani- 
sKHH&CKiH jii;i;óy/i,(3 c a  nepeTopr peaa&HocTH: 

o r o h i  9 p&Ho :
a) peaaŁHOCTH bhk . n n . 132 rp. I la -  

UHiciB cKaa^aioHoI ca  3 nóyA- u Kar. 95 1 aa  
KOTpiź ctoitł xaTa o npocropi oko.io 4 1 a a-

6) peaabHocTH bhk. rin. 133 t o ix  rpo 
Ma^H cK.m^aiouoi ca  3 n. i'p. uk. 202 o npo- 
CTopi 8 a.,

b) noaoBHHH peaabHOCTH bhk. rin. 131 
Toiac rBOMaflH CKaaflaiouoi ca  3 n. Tp. 643/2, 
1051/2, 1951, 1952 o npocTopi oicoao 71 a.,

r) 1/4 HacTH penanocTH bhk. rin . 130 
rp. IlapHKiB cK.ra^aionoi ca  3 11. óy/i,. uk. 
95 2 i TpyHT, uk. o jiyuiUM npocTopi okoho
l l 1/*

o roAEEi 10-30 paHe :
A) 1/5 uacTH peaaŁHocTH bhk. r ia . 931 

rp. OraHacJiaBiB, noaoaceHoi n p a  y ji. JLn- 
uoBiB a cKaaAalouoI ca  3 nóyA- uic. 646/1
Ha KOTpiu CTOITŁ A*M MemKMBHHft 3 3aóy- 
AOBaHHMH rocnoAapcKHMH i 3 n. TpyHT. uk. 
447 o ayuHiiu npocTopi 800 m. K sa^ p .; 

o to a h h i 11*30 nepeA n o n . :
e) 6 8 pea.ar.H0CTH bhic. rin . 206 rp 

3a6epeiKe, cK.uaAaiouoi ca  3 n. TpyHT. uk. 
419/2 upocTopy 32 a.,

sk) ifinol peaaBHocTH bhk. rin . 223 tokk  
rpoMaAH cKnaflaKiuoi ca  3 n. óyA- uk. 38/1 
aa KOTpift c t o i t ł  nonoBHHa xaTH Tl .  20,

3) pea.abHOCTH BHK. rin. 224 TOIKC rpo- 
MaAH CKaaAaiouoi ca  3 n. TpyHT. 213/1, 
214/1, 223/2, 224/1 , 315/2, 316/2, 317/2, 
o ayuHiir npocTopi OKono 95 a.

UpoAaTH ca  Maroni, hoabmwchmocth 
cyTb oifiHeHi a to : a) Ha 412 Kop., ó) Ha
20 Kop., b) hu 230 Kop , r) Ha 30 Kop. 50 
cot., a ) Ha 2771 Kop. 80 cot., e) na 450 
Kop , mc) Ha 250 Kop., 3) Ha 1570 Kop.

HaHHH3uxa noAaua bhhochtb  a to  : ad 
a) 275 Kop., ad 6) 14 Kop., ad b) 154K op., 
ad r) 21 Kop., ad a )  1850 Kop., ad e) 300  
Kop., ad mc) 167 Kop., ad 3) 1050 K op, no- 
HHBine T01 kboth  He BiAÓyAe ca  npoAaja.

W enO B ia  nepeTopry i rpaMOTH BiAHO 
ca u i ca  a*> h  e a b  h  hc h  m o c t  h  h  ( b h h c  r in o T e u -  
HHH, B H T a r KaKaCTpaJLBHK H, npCTOICOJIH oifi- 
HeHa i t .  A-) M o ry  Tb Ti, m;o MaroTb o x o T y  
K ynoB aT H , neperaaHyTH b  H H 3ine 03HaueHiM 
cyA'i, KOMHaTa u. 24, niAuac t o a h h  y p a -  
A O bhx.

IIpaBa, KOTpi 6h npOAaac poó*MH He- 
A o n y cthmoio, Ha*ie»CHTB HanniaHlrinie Ha a hh  
cyAOBiM, BH3HauemM a °  nepeTopry, nepeA  
nepeToproM aronocr.TH b  cyAi, 60 raaK m e 
njo a °  HeABnacHMocTH caMOi Bace óiabine He 
MoryTB óyTH niAHomeHi.

O AanBmHX BHn#AKax HoCTynoBaHH 
nepeToproBoro ysiAOMnaTH ca 6yp,e ocoóir,
Ann KOTpHX H1A TOH UaC HJO A° HeABHHCH- 
MocTen, aKicb npaisa aóo T.urapi cyrb ycTa- 
HOBnern, aóo b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro ycTOHOB.ueHi 6yĄ yTh} b tim BHUaAKY 
tLibko npHOHTGM b cyAi, h k  6h ohh aHi He 
MemKaan b ofinacTH n uśnie 03Hauenoro cy- 
Ay, am  He BCira3a.uH noiMeHHo noBHOBnacT- 
hh A-aa AopyEeHB MeuiKuiouoro b MicgeBO- 
CTH C j A y .

U,, k. CyA noBiTOBHH, BiAA’in V. 
CTaHHcnaBiB, f l s s  22 aioToro 1909.

L. cz. S. 3/9 (1) (3470 2 -3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Obi' 
ima Reicha kupca w Ulanowie.

Komisarzem konkursowym mianuje sl§ 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika c. E 
sądu powiatowego w Ulanowie p. Kielara, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Franciszka Dzierżyńskiego adw. w Nisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 23 kwietnia 
1909 godz. 10 przed południem w c. k. są/ 
dzie powiatowym w Ulanowie p r z e d ł o ż y l i  

dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamian/r 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stu/ 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Ulanowie naj­
dalej do dnia 10 maja 1909 a na aud.yen- 
cyi libwidacyjnej, na dzień 25 maja 1909 o 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowił* 
dla ni cli porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają termin** 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie/ 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia * 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,' jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza sig 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku p o s t ę p o w a n i a  
konkursowego umieszczać się będzie w  czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ula­
nowie lub w pobliżu Ulanowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1909.

Konkursa.
L. W. 9397 (3345 3 -3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednorazowego wspar' 

eia w kwocie dziewięeiuset (900) koro*1 
z fundacyi imienia ś. p. Leopoldyny z_Rj*' 
skich Horodeńskiej ogłasza się niniejsze*1* 
konkurs.

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie­
dnych moralnych dziewcząt szlacbeekieg 
pochodzenia, rzymsko-katolickiej religii i 
dzie przyznane albo jako pomoc do °sl!ł
gniecia wykształcenia, lub przysposobień*
się do jakiegoś zawodu, albo też jako P°.sa®: 

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejsz.J 
fundacyi, nie może się o nie ponown* 
ubiegać. -a

Prawo nadania niniejszego wsParua„ 
służy Wydziałowi krajowemu po wysł**c{1 
niu wniosków kuratora fundacyi, "Wie,**1 
żnego Eustachego Włodzimierza Zenona • 
im. Rylskiego, właściciela dóbr w Uhryn 
wie, poczta tamże. . ju

Podania należy wnosić do Wy^ziacft 
krajowego najpóźniej do dnia 15 czer' \ Ui 
b. r. i załączyć do nich metrykę 
świadectwo ubóstwa, świadectwo mora‘Il0ja„ 
i dowody szlachectwa. Kandydatki ubiegaU 
ce się o wsparcie jako o pomoc do 
eia wykształcenia, lub przysposobień***  ̂
do jakiegoś zawodu, mają w razie, j e^e ,ł jTg 
w jakiej szkole się kształcą, dołączyć ta 
świadectwo szkolne z ostatniego poTr° 
jeżeli zaś kształcą się praktycznie w 
zawodzie, świadectwa z dotychczasowej P

Z Wydziału krajowego Królestwa Galiey 
i Lodomeryi z W. Ks. KrakowskieW- 

Lwvów, dnia 17 marca 1909. . •
Piotrowski-

L. 638/09
(8522)

O g ł o s z e n i e . k-O ^ 4 U B Zi C H l C* .
Kompetenci o posadę substytut*1 - ^ g 

notaryusza w Gwoźdzcu mają wnieść 
podania do tutejszej Izby notaryalnej w . 
minie trzydniowym od zamieszczenia *** 
szego ogłoszenia.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów. 13 kwietnia, 1909.
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L. 2034/9 (3451 2 - 8 )

K o n k u r s .
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 88 „Ga­

zety Lwowskiej11 oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia pięciu nowosysteraizowa- 
nycli posad zastępców prokuratora Państwa 
w VIII. klasie rangi w Przemyślu, S tanisła­
wowe, Tarnopolu, Ozerniowcach i Suezawie
e.went. przy innych prokuratorych Państwa 
Galicyi wschodniej upływa 3 maja 1909.

G. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1909.

Amortyzacye.
G. Zl. T. 15/8 (3) (9013fx  908 2 - 3 )

E d i c t.
K. k. Kreisgericht in Kolomea fordert 

einen jeden der von dem Leben der in Za- 
błotów am 6 August 1901 geborenen Czar­
kę Neche bin Lickten false Fuchs, irgend 
welche Kenntniss hatte, auf binnen einem 
Jahre von der letzten Verlaufbarung an hie- 
von des hiesige Gericht oder den fur die 
Genannte bestellten Gurator Peisach San- 
dler kaufman in Zabłotów urn so gewisser 
zu yerstandigen ais widrigen fals nach Ver- 
lauf des Jahres die Genannte flir todt er­
ki art wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Kolomea, am 31 Oktober 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 49/9 Stow. III. 48 (2757)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Ujanowice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ujanowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką11.

Data statutu: Ujanowice 17 grudnia
1908,

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom w miarę potrzeby i w miarę fun­
duszów pożyczek, danie możności do umie­
szczania pieniędzy na procent i popieranie 
tworzenia spółek zarobkowych i gospodar­
czych w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Zarząd składa się z przeło­

żonego, jego zastępcy i 5 członków wybie­
ranych przez walne zgromadzenie na lat 4.

Pierwszy zarząd stanowią: ks. Ernest 
Christ, proboszcz w Ujanowicach, jako prze­
łożony, Wincenty Orzeł, rolnik w Strzeszy- 
cach, jako zastępca przełożonego, Stanisław 
Uryga, rolnik w Żmiącej, Walenty Tokarz, 
rolnik w Jaworznej, Jan Joniec, rolnik w 
Krosnej, Jan  Waligóra, rolnik w Sechnej i 
Józef Salabura, rolnik w Kobyłczynie, jako 
członkowie.

Podpis firm y: Pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia uskutecznione będą przez 
przybicie na tablicy ogłoszeń przed lokalem 
spółki, względnie przez rozesłanie cyrkularza 
i umieszczenie w czasopiśmie dla spółek rol­
niczych.

Udział członków: udział wynosi 10 ko­
ron. Członkowi każdemu wolno mieć najwię­
cej pięć udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data w pisu: 20 marca 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Firm. 163 Stow. IV. 76 (2752)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Spółka rolniczo-prze­

mysłowa w Podgórzu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką11.

Data statutu: 27 stycznia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie dobrobytu członków przez:
a) udzielanie im pomocy finansowej, 

prawnej, technicznej i handlowej, dotyczą­
cej rolnictwa i przemysłu krajowego oraz 
połączonego z nimi handlu ;

b) nabywanie na własność stowarzy­
szenia majątków ziemskich, realności miej­
skich, prowadzenie ich na rachunek spółki, 
sprzedawanie tychże w całości lub czę­
ściowo ;

c) nabywanie, zakładanie i prowadze- 
n'e przedsiębiorstw przemysłowych lub przy­
tupyw anie do tychże jako spólnik;

d) dostarczanie członkom kredytu.
Czas trw ania: Nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech Dyrekto­

rów i jednego zastępcy.
Obecnie wybrani: Misiewicz Stefan,

tyrektor Kasy oszcz. m. Podgórza, dr. Ta-

; deusz Starzewski, c. k. Notaryusz w Podgó­
rzu i Lucyan Wędryehowski, obywatel ziem­
ski w Krakowie jako Dyrektorewie; Adam 
Kircbmayer, prywatysta w Dębnikach jako 
zastępca Dyrektora.

Podpis firmy: (IV Z )  Pod stampilią 
obejmującą brzmienie firmy podpisują się 
dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i za­
stępca.

Ogłoszenia od stowarzyszenia pochodzą­
ce będą umieszczane w dwóch dziennikach 
krakowskich.

Udziały członków: Jeden udział wy­
nosi sto (500; kor. Członek może mice wię­
cej udziałów.

Odpowiedzialność ograniczona do wpła­
conych udziałów i dalszej kwoty równającej 
się wysokości spłaconych udziałów.

Dzień wpisu: 1 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Firm. 62/9 (2756)
Do rejestru stowarzyszeń II. 94 wpi­

suje się, że w skutek uchwały walnego zgro­
madzenia z dnia 81 stycznia 1909 rozwią­
zało się Towarzystwo budowy tanich domów 
mieszkalnych dla urzędników w Kołomyi, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, oraz wdrożyło postępowanie likwida­
cyjne ustanawiając likwidatorami pp. Stani­
sława Nowodworskiego, Michała Drohoinire- 
ckiego i Władysława Sozańskiego w Koło­
myi, którzy pod stampilią zawierającą brzmie­
nie firmy z dodatkiem w likwidacyi Towa­
rzystwo podpisywać będą swem nazwiskiem.

W myśl § 40 ust. o stow. zarobkowych 
i gospodarczych z 9 kwietnia 1873 Dz. p. p. 
Nr. 70 wzywa się wierzycieli, by się do 
stowarzyszenia zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.
Oddział II.

Kołomyja, dnia 18 marca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 166/9 (1) (3503)

E d y k t.
Przeciw Stanisławowi Rogalowi które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w No­
wym Targu przez Jakóba Sraia kowala 
z Waksmunda zast przez adw. dr. Borowi­
cza pozew o 460 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 3 maja 1909.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ro­
gala ustanawia się pana adw. dr. GeissEra 
w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Rogala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. C. III. 161/9 (3502)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Kos z Maruszyny 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Wojciecha Krzystofiaka 
z Maruszyny pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 4 maja 1909 o 
godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Borowicza w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Targ, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. C. III. 159/9 (1) (8501)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Lenartowi i Wero­
nice Lenart których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez Józefa 
Lenarta w Ostrowsku pozew o własność i 
przepisanie hipoteczne prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 4 maja 1909, o 
dżinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Lenar­
ta, Weroniki Lenart, ustanawia się pana 
adw. dr. Geisslera w Nowym Targu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Lenarta, Weronikę Lenart w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, łub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 634/9 (1) (3378)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Dawidowi Turtel- 
taubowi przedtem w Łańcucie wniósł Chaim 
Sturm przez adwokata dr. Punkelsterna w 
Tarnowie skargę o 2100 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 12 marca 19t)9 Cw. 634/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Niemierowski 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 12 marca 1909.

L. 130/M. K. A. (3517)
E d y k t

w sprawie wyłożenia planu komasacyjnego 
w gminie katastralnej Skniłów.

Plan dotyczący komasaeyi gruntów rol­
nych w gminie katastralnej Skniłów powia­
tu lwowskiego wykłada się w myśl postano­
wień § 94 kr. u. kom. z 9 grudnia 1899 
Nr. 18 ex 1900 od dnia 23 kwietnia 1909 
do 22 maja 1909 włącznie w kaneelaryi te ­
chnicznego oddziału agrarnego w Skniłowie 
do publicznego przejrzenia przez wszystkich 
interesowanych.

Wytyczenie planu na miejscu nastąpi 
przed wyznaczonym terminem wyłożenia.

Plan koinasacyjny objaśniany będzie 
na miejscu w dniach od 23 kwietnia do 30 
kwietnia b. r., następnie od 10 do 13 maja 
b. r. i wreszcie od 19 do 22 maja b. r. w 
godzinach urzędowych od 8 rano do 1 i od 
3 do 6 po południu.

O tem oznajmia się z wezwaniem za­
równo bezpośrednich, jak i pośrednich ucze­
stników, ażeby swoje zarzuty co do planu 
w przeciągu 45 dni licząc od pierwszego 
dnia wyłożenia go w gminie t. j. od 23 
kwietnia b. r. do dnia 6 czerwca 1909 włą­
cznie zgłosili do c. k. miejscowej Komisyi 
agrarnej pisemnie, lub ustnie do protokołu 
w dniach, w których będą udzielane obja­
śnienia.

Z c. k. miejscowej Komisyi agrarnej 
we Lwowie.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. 128/M. K. A. (3518)
E d y k t

w sprawie wyłożenia pianu szczegółowego 
podziału wspólnych gruntów objętych Iwh. 
83 ks. gr. gminy Świniarsko w powiecie 

nowosądeckim.
Plan dotyczący szczegółowego podziału 

wspólnych gruntów objętych lw:... 88 ks. gr. 
gminy Świniarsko wykłada się w myśl po­
stanowień § 98 kr. ustawy działowo-regula- 
eyjnej z 9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20 
ex 1900, od 20 kwietnia 1909 do dnia 3 
maja 1909 włącznie w kaneelaryi oddziału 
technicznego w Swiniarsku (budynek szkol­
ny) do publicznego przejrzenia przez wszyst­
kich interesowanych.

W czasie tym wytyczony zostanie plan 
podziału na miejcu w polu i przez cały czas 
trwania wyłożenia objaśniany.

O tem oznajmia się z wezwaniem za­
równo bezpośrednich, jak pośrednich ucze­
stników, ażeby swoje zarzuty co do planu 
w przeciągu dni 30 licząc od pierwszego 
dnia wyłożenia w gminie zgłosili do c. k. 
miejscowego komisarza agrarnego albo pise­
mnie, albo ustnie do protokołu w czasie wy­
łożenia planu.

Z c. k. miejscowej komisyi agrarnej 
we Lwowie.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. O. I. 13/9 (1) (3557)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Magdalenie Decowej z Zielonki, której miej­
sce pobytu jest nieznane, oraz przeciw nie­
objętej masie spadkowej Agnieszki Sikoro- 
wej wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Kelmana Schliissla 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
Iwh. 113 w Zielonce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 lutego 1909 o godzinie 9 
rano Nr. biura 19.

Celem strzeżenia praw Magdaleny De­
cowej i nieobjętej masy spadkowej Agnie­
szki z Deców Sikorowej ustanawia się pana 
adwokata dr. Sulerzyskiego w Sokołowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
gdalenę Decową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, oraz dokąd nieobjęta masa Agnie­
szki Sikorowej objętą zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 8 lutego 1909,

L. cz. C. III. 74, 9 (1) (3547)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Biedzie którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do c. k. sądu powiatowego w Rado­
myślu wielkim przez Katarzynę Sypkową po­
zew o zapłatę kwoty 645 kor. 16 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 kwietnia 1909 o godzinie 
10, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Biedy ustanawia 
się pana adwokata Sylwestra Richtera w 
Radomyślu wielkim, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Biedę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 24 marca 1909.

L. cz. C. II. 193 9 (1), C. II. 194/9 (1), 
C. II. 195/9 (1), C. II. 198/9 (1) (3549)

E d y k t.
Przeciw Schabsy Hauserowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
brzegu przez Walentego Dumę, Michała Nie­
mieckiego, Jana Dumę, Walentego Gortycha 
wszystkich z Jeziorka pozew o zapłacenie 
400 kor., 302 kor., 300 kor., 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Scbabse Hau­
sera ustanawia się pana adwokata dr. Su- 
rowieckiego w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 18 Kwietnia 1909.

G. Zl. Gg. I. 89/9 (1) (3531)
E d i c t.

Wider Emilie Geyer vereh. Błażek de­
reń Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei 
dem k. k. Kreisgerichte Sambor von dem 
Vorschussvereine (Towarzystwo zaliczkowe) 
in Liąuidation in Sambor wegen Anerken- 
nung des Pfandrechtes auf dem Ruxscheine 
de dato Iglo 11 November 1869 resp. an 
der Summę 849 Kron. 52 hel., und 195 
Kron. 72 hel. in der Sparkasse in Iglo eine 
Klage angebracht. Auf Grund der Klage ist 
die erste Tagsatzung auf den 14 April 1909 
8-30 Uhr Vormittags im Zimmer Nr. 4 an- 
beraumt.

Zur W ahrung der Rec-hte der vom 
Aufenthalte unbekannten Emilie Geyer vereh. 
Błażek wird Herr Dr. Kolasiński Advokat 
in Sambor zuin Gurator bestellt.

Dieser Curator wird die Emilie Geyer 
in der bezeichneten Reehtssache auf dereń 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieselbe entweder sich bei Gericht meldet, 
oder Bevollmachtigten namhaft macht.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung I.
Sambor, 23 Marz 1909.

L. cz. C. II. 24/9 (3) (3486)
E d y k t .

Władysławowi Polańskiemu z Rudnik 
ma być doręczony pozew, którym wyznaczo­
no rozprawę na dzień 29 kwietnia 1909.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia je­
go praw, kuratora dr. Zygmunta Kibisza w 
Mikołajowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 7 marca 1909.

L. cz. O. I. 67/9 (1) (3457 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Hryńkowi Hrycaj z Sarnik, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Jana Pfeifera w Rehfeldzie pozew o 
600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 19 kwietnia 
1909 o godzinie 8 rano, w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hryeaja 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rothfelda 
adwokata w Bóbrce kuratorem, który zastę­
pywać będzie Hryńka Hryeaja w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bóbrka, dnia 19 marca 1909.

L. cz. C. I. 68/9 (1) (3458 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Hryńkowi Hrycaj z Sarnik wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Józefa Leichta w Rehfeldzie pozew o 
600 kor. zpn.
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Na podstawie tego pozwu wyznaczono ; Prośbę i jej załączniki można w sądzie 

w tut. sądzie rozprawę na dzień 19 kwietnia ■ tut. w godzinach urzędowych przejrzeć," ko- 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 8. \ się planu sytuacyjnego zaś można przeglą-

Celem strzeżenia praw Hryńka Hrycaja j dać nadto w urzędzie gminnym w Babu- 
ustanawia się pana dr. Adolfa Eothfelda i chowie.
adwokata w Bóbrce kuratorem, który zastę- Wierzyciele hipoteczni, którzy sądzą,
pywać będzie^ Hryńka Hrycaja w rzeczonej \ że wartość odłączyć się mającego kawałka 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, i gruntu przenosi kwotę pięćdziesięciu złotych 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł-1 
nomocnika nie zamianuje. I

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bobrka, dnia 19 marca 1909. r

a. w., albo że ich prawo hipoteczne jest za­
grożone przez odłączenie, mają na audyen- 
eyi wnieść zarzuty przeciw zamierzonemu od­
łączeniu, w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie się uważać że na odłączenie zezwalają. 
Zarzuty swe mogą wierzyciele także przy­
słać pisemnie na audyencyę a przy wnosze­
niu zarzutów podać należy, czy zarzuty zo­

stały wniesione z powodu, żo wartość odłą­
czyć się mającego kawałka gruntu przenosi 
50 złr. "a. w., czy też z powodu, że prawo 
hipoteczne zostało zagrożono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 27 października 1908.

L. 474/09 (8521 1-
! % 

-3j 1 |
E  d  i k t. j ft

(J. k. izba notaryalna we Lwowie wzy-1 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 usta- j 
wy notaryalnej przysługiwałyby p re te n s je ) j| 
odszkodowawcze do kaueyi notaryalnej ś. p. j 
Antoniego Klimy, jako byłego substytutaj 
c. k. notaryusza w Borszczowie, ażeby od- i 
nośne roszczenia w przeciągu sześciu miesię- j 
cy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ni- i 
niejszego edyktu w tutejszej Izbie tem pe-1 
wniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym po 
upływie tego terminu Izba tutejsza bez wzglę- j 
du na ich roszczenia wyda pozwolenie na i 
na dewinkulacyę rzeczonej kaueyi i wydanie i 
ej osobom ku temu uprawnionym.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 27 marca 1909.

w siM y od 1 nsuja 1 9 0 8  p® 4 5  hal. zel egr^emlar*
se j s p R f c s y f k ą  p o c z t o w ą .  —  C r l e w n y  m k ł a d :

STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Ł id w , Pasaż H a m a n a  1 9.
B o  n a b y c i a  w e  w s a y s t k i e h  k s i ę g a r n i a c i i  i  t r a f i  jk&oh*

1 r , sroffiowai

L. ez. C. II. 104 9
E d y k t.

(8480 1 - 8 )

lSTzD
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Przeciw Michałowi Kot z Dźwinogrodu j 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- \ I ~ 
siony został do c. k. sądu powiatowego w j 
Bóbrce przez Aftanazego Szkwarek pozew o '
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 28 kwietnia 1909, godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Michała Kota j 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda i 
adwokata w Bóbrce, kuratorem. j

Tenże kurator zastępować będzie Mi- j 
chała Kota w rzeczonej sprawie na jego j 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- j 
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie j 
zamianuje. j

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. j 
Bobrka, dnia 9 marca 1909.

L. hip. 812/9
E d y k t.

(3408 1 - 3 )

i  30

2-05

(5 40

Na prośbę Wydziału krajowego w e ; 
Lwowie działającego imieniem przedsiębior- j 
stwa krajowego regulacji środkowej sekeyi j 
Gniłej Lipy mają być pgr. 134, i 88, 1814 i j 
1856, wchodzące w skład whl. 96 gm. Ba- j  
buehów wpisanego na rzecz gminy Babuchów7 j 
jako majątek gminny a obciążonego sumą j 
20.000 kor. na rzecz Banku krajowego we i 
Lwowie i sumą 11.000 kor. zpn. na rzecz j 
Banku krajowego we Lwowie (lwh. 95 Ba­
buchów karta główna); j

pgr. 2061 wchodząca w skład ciała j 
hip. lwh. 551 tejże gminy, wpisanego na i 
rzecz gminy Babuchów, obciążonego suma- j „ 
mi 28.800 złr. a. w. zpn., 20.000 złr. a. w. \ |  8-40 j 
zpn i 8000 złr. a. w. zpn. na rzecz Tows- j " 
rzystwa kredytowego ziemskiego i sumą 6.000 j 
złr. a. w. zpn. na rzecz powiatowej Kasy j 
oszczędności w Krakowie (whl. 9 ks. gr. j 
dla większych posiadłości przy c. k. sądzie \ 
obw. w Brzeżanaeh prowadzonej kartą głó- j 
wną):

pgr. 1759 wchodzącą w skład ciała hip. ; 
lwh. 261 gm. Babuchów, wpisanego na rzecz i 
Hrynia Wierzbotowskiego syna Fedia w 1/8, j 
małoletnich Hani, Maruni i Kaśki IIryb po <
1/8 z 1/3 części, małoletnich Katarzyny i j 
Mikołaja Chomiaka w 1/3 części po połowie i 
i obciążonego dożywociem na rzecz Hańki 
H ry b : j

pgr. 1760, wchodzącą w skład ciała 
hip. lwh. 157 gm. Babuchów wpisanego na 
rzecz Stefana i Pawła Sas, synów Jacka w 
1/4 części po połowie Anny z Nakonecznych 
Goj w 2/4 i Wasyla Bałackiego w 1/4 czę­
ści, a obciążonego dożywociem na rzecz Na­
ści Sas ur. Pańków i Katarzyny Paruchuć;

pgr. 1786 wchodząca w skład whl. 156 
gm. Babuchów7, wpisanego na rzecz Iwrana 
Nakonecznego syna Michała a obciążoną do­
żywociem na rzecz Michała Nakonecznego 
syna Hryńka i Oryńki Nakonecznej i

pgr. 1758 wchodząca w skład whl. 440 
gm. Babuchów wpisanego na rzecz Michała 
Iwaśkiewieza syna Iwana w w 1/4 części 
Natalii Sas urodzonej Botackiej w 1/4 czę­
ści, Łeśka Czeladyna w 1/4 części i Iwana 
Kurec w 1/4 części, z powyższych wykazów 
hipotecznych wydzielone bez przeniesienia 
ciężarów rzeczowych wyżej wyszczególnio­
nych.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych oraz celem wysłucha­
nia ewentualnych zarzutów wierzycieli hipo- 
tecznych przeciw odłączeniu wyznacza się i 
audyencyę w tut. sądzie biuro Nr. IV. n a ; 
dzień 10 maja 1909 godzinę 10 rano.

■ w  o  w  
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wieduia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

% Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora. Ohyrowa, Sanoka.
z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów). Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kdrosmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocka- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowic, W innik.
•ł Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza. Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania,

I Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu., Suozawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu-
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tor, Husiatyna, Czortkowa.
% 'Puchli, Skolsgo. Drohobycza, Borysławia, 
z W innik.
z Betsea. Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskie;, 
s Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (o. 
Przemyśl.

?■, Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałów*.

* lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lek en, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

7, Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Kurowic, Winnik.
z Sambora, Orłowa. N. Sąeza, Jasła. Krosna,, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap 
s lekan. (Bukaresztu, Jass, Botuszar., G»]acu)), Potutor, Żyda- 

czowai Czortkowa. Korosmosb, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia. Warszawy), Oświę- 
eiffiti, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p . Przemyśl).

•t Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, RusiaAjna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z -Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Br-ryslawia, Drohobycza, Ko- 
cha wir.y .

P oc iąg
posp. | osob.
odch. o g.

| 13'45

2-50 —

— 3-50

_ 6-88 j
-- 6-00
— 6-10

614
— 6-20

_ 658- 7-30
8-2-5 —

8-38
" 8-40

— 9-05

910 _
9-35

— 10-40

_ 1105S
2*16 —

2-83

___ 2-25— 2-40
2*45

3-30i — 400
l — 4-25
1 A03

- 6-12

— 6-30
— 6-42
7-00 —

__ 7-10
7-35

_ 7 45-- 10-38

— 1.0-45

— 11-10 I
1 M 5 1

13-25 I
S r w ISBSliHw

z u  &  Ł  W  O  W  £&

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowic.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraza. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw aaia pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąesa, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.) ; 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowic.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W ieduia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P ragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Souala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwaaia pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia/ Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
, brzegu, Szczucina, Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego- 

do Stryja, Drohobycz*. Borysławia, Koehawiny.

Z Brzuchowic codziennie 511  po południu.

I

P o c i ą g i  1 © Is: a. 1 m. e .

I Do Brzuchowic w dnie powszednie 3 20 po południu w niedziele i rz- 
święta 2'01 po południu.

______________________ Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).____________________ —

2-00

701
7-51

11-40

1254

344
5-15

Na dworzec „Podzam cze41:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowic, Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Kurowie, W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw aaia pustego. Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

i:

7-29
12-36
3-27

Na dworzec „Łyczaków44:
z Winnik,
z Kurowic, Winnik, 
z Winnik.

8 7 6 1 z Kurowic, W innik.

6 35 

8-53
— 11-02
— 201

2-31 —

— 4-41

1 8 uh

1 11-32

605
— 912
— 279
— 5-00

Z dworca „Podzamcze44:
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Huaia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Winnik, Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, ^°PSL y- 

niee. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, »* .1 
małowa. Czortkowa.

Winnik, Kurowic.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

potutor,

Z dworca „Łyczaków44:
do Winnik, 
do W innik, Kurowic, 
do W innik, 
do Winnik, Kurowic.

u w a g a ”  Pora nocna oznaczona jest ramkami. - -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p._ nabywać 
« biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro m 
c V. kolei państwowych al. Krasickich ) 5, drzwi. nr. 67 vr Juk, powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta znś od 9- 
8 do w poładnis
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W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
Akcyonaryuszy „Akcyjnego Towarzystwa naftowego Beskid“ 
odbędzie się dnia 3 maja 1909 we Lwowie w biurze p. 
Teofila Witosławskiego c k. notaryusza we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 8 o godz. 12 w południe z następującym

porządkiem  d d e an ym :

1. Zamkniecie rachunkowe i bilans za r. 1907.o

2 Sprawozdanie rewizorów i przyjęcie bilansu.
3. Wniosek o rozwiązanie i likwidacyę Towarzystwa 

i wybór likwidatorów.
4. Wnioski akcyonaryuszy.
Każda akeya daje akeyonaryusiow i jeden głos. Uprawnieni do 

głosowania akcyonaryusze zamierzający uczestniczyć w Walaera Zgro­
madzeniu muszą na  dni 4 przed 3 m aja  1909 złożyć swe akcye 
wraz z niezapadłymi kuponam i na ręce podpisanej Rady nadzorczej 
Akcyonaryusze, którzy nie chcą osobiście b rać  udziału, m ogą być 
zastąpieni przez pełnomocników, którzy winni wykazać się. pisemnem 
pełnomocnictwem.

i ZI. 95

. t  prif,
(-3180 8 - 3 )

-J a ssy  Ei
i Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 
i priv. Lemberg-Czernowitz Jassy Eisenbahn-Geselschaft zu der am Samstag den 
I 24 April 1909, um 10 Uhr vormittags, im Saale des Ósterr. Ingenieur- und 
Architekten Yereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

Lwów, dnia 14 kwietnia 1909.

ZA RADE NADZORCZAi, Ł/
Jan N. Kaan. 1. H. Reich.

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © ©  © ©  © © @ © 0 ©  © © © © © ^ )

~ *& * i  8 i  I I  ? 1 1 H  s r  s ©

Tygodnik Mod i Powieści §
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. @

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć @  
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin ^  
polskich i  dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posła- w  

now iliśm y w r. 1909 ich liczbę podwoić. w
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują SS 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierw? zem miejscu możemy się pochwalić, że ^  
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- ©  

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e
W  B Z I A Ł E  F M € ¥  S P O Ł E C Z N E J  ©

będziemy pilnie śledzili^ruch^k o b i t  cy, u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .  @
WARUŃKI PRENUMERATY: S

we L w o w ie .....................................kwartalnie kor. 3 —, rocznie kor. 12-—.
na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3'60, rocznie kor. 1440. s f

53 ( Hi
einzuladen.

Gegenstande der Verhandlung sind:
1. Bericht des Ver\valtungsrates iiber die Geschaftsfubrung im Jahre 1908.
2. Bericht des Revisions-Ausschusses iiber den Rechnungsabschluss pro 

1908.
3. Antrag des Verwaltungsrates uber die Verwendung des Reinertra- 

gnisses.
4. Wahl des Revisions-Ausschusses.
5. Wahlen in den Verwaltungsrat.
Jene Herren Aktionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen oder ibr 

Shmmrecht nach Massgabe der Statuten ausiiben woilen, hahen ihre Aktien bis inklu- 
siye 16 April 1909 in Wien bei der k. k. priv. Osterreichischen Landerbank; in Prag 
bei der Filiale diąser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermarkischen Eskom- 
ptebank und der Ptliale der k. k. priv. osterreichischen Landerbank; in Lemberg bei 
der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tar­
nopol bei den Eilialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft, 
der Deutsehen Bank, der Nationalbank fiir Deutschland und der Bank fur Handel und 
Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutsehen Yereinsbank; in Stuttgart bei der 
Wiirtembergischen Yereinsbank; in Paris bei der Banąue Imp. Roy. Privilegióe des 
Pays Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der Anglo-Austrian-Bank und der 
Filiale der k. k. priv. osterreiehisr-hen Landerbank mittels doppelt auszufertiirender Kon- 
signationen (wozu Biankette bei den gemm m en Kassen unentgeltlich verabvolgt werden) 
zu erlegen und erhalten mit der EmpfangsbesUitigung hieriiber die Legitimationskarte 
zur General-Yersammlung.

Im Yertretungsfalle miissen die auf der Riiekseite der Legitimationskarten vorge- 
druckten Yolimachten eigenhandig unterfertigt werden.

Wien, im Marz 1909.
D e r  V e r w a l t u B g s r a t ,

(Nacbdruck wird nicht honoriert).

S*‘
y?s>

*

Prenumeratę przyjmuje:
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWiESC

Biuro dzienników S. Sokołowskiego, @

NA ŻĄDANIE h UMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. ©
m

£ 0 ©  @ © 0 ®  © 0  0 ® @ © © 0 @ ©  © S 8 0 0 ©  © 0 © S ® ^ )

fi*?
s

© m  |

%

P ia sto w e  Jinro o & & < 
c. k. anstr. Kolei Jafetoowych we itwowie |
© € - • © © © « » ©  pasaż Ijausraana 9.

W y d a je :

DONIESIENIE!
W  reku 1909 umieszcza

f Y G O D S b *  I Ł L D S T R 0 W A I T
oaj^ybitoiejsde utwory ostatnie znakomitych pisarzów połskUb, P o ­
wieści —  Nowele —  Poezye —  Podróże —  Felietony —  Kroniki 
Tygodniowe —  Przegląd  literaoko-artystyezny —  Wieczory teatralne 
i muzyczne —  Spraw y społeczne —  Sztuki plastyczne —  P rzeg ląd  
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Iliustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii

B I L K W  Z E S T A W O J D S f E  (Fahrscheinhefty) #
W  wi&ne-skręśBe (Rundreise) i puwraiiifi do wszystkich i ze wszyst- ■ ^
%  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, ^
9  90 i s?0 dni. | j
P  B IL S S lP Y  Z E 8 T A W I A L W E  w jednym kierunku na nie- |g;

mieckich kolejach z ważnością 45 dni.
W  B I M C T Y  MAJEMMMtfO W  M  zwykle do wszystkich st&cyj %  
% w kraju i zagranicą., | |

9Ta ob«<P«jT « e * o a  poleca się zeszyty jazdy powrotne z  odpo- ^  
wiedaim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biarltr., Fiume (Abbazyi), Weneeyi (Lid®), Triestu, Gaprl, M&- p
apelu, Nizzei, FlerencyS, Rzymu etc. g i

Bo Karlsbadu, Wrocławia, Brezdsm, Lipska, Berlina, Bremy, §>
burga, Paryża z ważnością 50, 80 i 120 <!nl

V i « S n i a  i  w f ż s e k l i  60 O r L
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sr-rzedtó wszelkich rozkls.ddw jazdy i przewodników.
bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

luh !r-ż za pośrednictwem, odnośnej stacyi kolejotyej.
Pr z'? csiinówiesiiK biletu zestaiyiałhego należy nadesłać 4 korony
Jfsj j rv/;Gyć ^cl hil.at. TC;5  być W';3':OXCTZJ-

m

m
%

#

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
Kiaf&yć c e » ę  t^w nów  e e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
k o r  5©  k n L  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 ©  h a l .  x a  d n i y  
to n a , zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5©  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

Altem  m t e i  p l s f f i i  w  r e i M t r o l  tiarwiTcli
a mianowicie zamiast fSV k o r ,  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 8 1  k o r .  5©  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8©  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmuj ą:

I I
w e  L w o w i e ,  Posssas H a n g m a n a  1- 9  

o r a z  T K rsz^srstłE ie  k s i ę g a r n i e  i  p i s m .

We Lwowić:
kw artalnie: kor. 6 80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 13 60, „ „ 16'60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33‘20

W" Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 28 80, „ 34-80

X - T \ 3.3r o . e r a .  o k a z o - w e  i  p r o s p e f e t j ? -  b e z p ł a t n i e
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w , u h  H e tm a ń s k a  4 .
Najw iększy m&gszyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienia.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyg.

Ostatnie noweśei
Nadszs&l 

świeży transpon  
n a j n o w s z y c h  

lornetek
w  d u ż y m  w y b o rz e  i n a jn o w s z y c h  
w z o rach . G eny n a jn iż s z e  (z  p e r ­

ło w ej m a sy  c-d 8 zł.)

l o p e r a i c k i  i  S p
optycy i mechanicy 

Lw ów , pL Malicki 1. .1-.

Za nadesłaniem 1 k o r .  markami 
wysyłam franco stampilię kauczukową kom­
pletną w 3 liniach w jakimkolwiek napisie, 
wielkości 8 ctm. długą, 2 etm. szeroką, po- 
duszeezki patent, w każdym kolorze po 50 hal. 

KRAJOWA FABRYKA PIECZĘCI

A. GARFUNKEL rytownik
Lwów , Karola Ludwika, naprzeciw teatru 

miejskiego. — Kok założenia  1891.

Podpisany komitet zawiadamia niniej- 
szem członków „Pierwszego krajowego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń żywego 
inwentarza (bydła) Samopomoc rolnicza w li­
kw idacji", że na mocy uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 15 stycznia 1909 To­
warzystwo to zostało rozwiązane oraz, że 
Walne Zgromadzenie wybrało podpisany ko­
mi t e t ,  do przeprowadzenia likwidacji. Po 
ukończeniu zaś wszystkich czynności likwi­
dacyjnych zostanie wynik ogłoszony w ni­
niejszym dzienniku.

Komitet likwidacyjny:
Gruszecki. S&wicL''■> Antonowicz.

Realność
sk ładająca  się z dw óch d rew n ia ­
ny ch  now ych dom ów o ośm iu po ­
k o jach  m ieszkalnych  je s t zaraz  
do sp rzedan ia  na  L ew andów ce — 
( m  ro g a tk ą  Gródecką).

Wiadomość w  miejsca w  
sklepie K ó łka Kolniczegjo.

Juliusz Szulc, z za- 
UilUMBil DURilll. wodu szewc, bez 

zajęcia atoli, rmGw domu syna 28-letniego. 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobiersć zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej “.

W y siewki
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
American B e l l

/ S P R Z E D A J ^  
KU U D W l K  i

U l M

Naśladujący drzwo- 
nek elektryczny. Do
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo­

cować go można. 
Szt. 3 K., 3 szt. 8  K. 
Odsprzedającym ra ­
bat. Prospekta wy­
syła gratis LUDWIK  
HALSKI Lwów, A ka­

demicka 6.

| §  Dri Retau’a 
\/chrona własna

Nowe wydanie polskie. CenaK.2 —

uiarkt 21 Linsk,, £  a®,’ Neu* 
jak o też  przez Ą

P a ro w a  fa b ry k a  §*

3  ffJ U N T A "
cegły, dachówek, rurek 

^  d r e n o w y c h

* |  w Sądowej Wiszni.
. (JS

rowy matóryał na składzie. g**

mmmmm
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

SS3HATYZH
Król. Galicyi i L o ta e ry i

z W. Ks. Krakowskśom
n u  ro n :

1 9 © S
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
l. po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal, Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

B K i s i m I i M ł i e h n n g .
Das Comite d ę | W olf Kfessiei^schen Heirats-Ausstatungs- 

Stiftung gibt bekannt, das im Jani,; 1909 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes isrielitisches mit dem Stifter ver- 
wandtes Madchen im Alter von 15 b i ł  80 Jahre zu verleihen ist.

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche langstens binnen 80 Tagen, 
von der dritten Yerlautfcarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
folgende Nachweise beizubringen:

1. iiber ihr Alter, ibren Geburtsort und ihre Zustandigkeit;
2. iiber ihre Verwandschaft mit aem sel. Stifter Wolf Kessler;
8. iiber ihre Armuth;
4. iiber ihren unbesc-holtenen Lebenswandel;
5. iiber ihre allfalige Elternlosigkeit

W olf K essle rsch cs  S tiftu n g  Com ite.

Transporta międzymiastowe
wozami meblowemi,

Przeprowadzki m i e j s c o w e
wozami firankowemi,

WSZELKIE DOWOZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie 
mebli i manipuiacye cłowe wykonuje najlepiej

G I R O  i  J I L L i l E E
Spółka z ogr. por.

Lwów, plac Smolki 1. 3.
J IA H A IA 1IA IA V A I I A I A I A tA iA » A 1 A lA 3 A I  IA .IA .lA IA ItA .3A I 1

T

Ważne ilu  P. T. Interesowanycli A r c lM tó w , Bnflowniczyoli i  W łaścicieli
lii

Dla łatwiejszego wykończenia budynków nowych mieszkalnych i przyspieszenia używal­
ności ubikacyj mieszkalnych przeznaczonych do wynajmu istnieje już od dłuższego czasu 
wynalazek opatentowanych pieców GOLDZIERA. Aparatami tymi osuszają się mary 
budynków nowo wybudowanych gorącem powietrzem bardzo szybko i  skutecznie co już 
wykazały doświadczenia przy suszeniu niektórych większych gmachów i mniejszych bu­
dynków we Lwowie jak : Gmach Izby handlowej i przemysłowej przy ul. Akademickiej, 
gmach szkoły państwowej przemysłowej przy ul. Snopkowskłej i gmach dla szkoły realnej 
przy ul. Gródeckiej, tudzież przy suszeniu innych mniejszych budynków. Skład tych apa­
ratów znajduje się przy ul. Krzyżowej 1. 42 zaś bliższe informacye tak co do kosztów 
jakoteż oznaczenia czasu suszenia udziela biuro Spółki Kredytowej budowniczych przy 
ul. Teatralnej 1. 11 II . p. od godz. 4 do 6 po południu w dnie powszednie; również 
Kancelarya Zarządu przedsiębiorstw Wnego Jana Lewińskiego przy ul. Krzyżowej 1. 42.
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N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALS, 
przyjmuje prenumeratę % dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - -

flftiep Uzicsaikto i ąh$im  SI. Sokołowskiego
— -  I < w ó w ,  

O sfloszeaip do  T śasyr.' \ r  t a n  s e p

MLi
<r.wc*5*nnevsK* MsuBj&t*
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PRABSKIEGO BAKO KEEDTTOWEGO
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 29

(Nr. telefonu 937, 94G, 846)

Zali centralny w Mn Filie i  Kolie i Ołommicn.
E k s p o z y t u r a  w B r o d a c h .

Korzystne załatwienie
wszelkich transakcyj bankowych  

i lokacyi kapitałów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagrani-

nicznych.
PROMESY, LOSY (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie­
żącym). — OTWIERANIE KREDYTÓW I UDZIELANIE ZALICZEK 
na podkład papierów wartościowych. —  Przyjmowanie w przecho­
wanie i w zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczenie losów 
i efektów od strat z powodu wylosowania. — Wykupno płatnych 
kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — LISTY PO" 
LECAJĄCE i AKREDYTYWY na sezon podróży. — ESKONT 
WEKSLI. — INKASA i WYPŁATY w kraju i na miejsca zagra­
niczne. — WKŁADKI PIENflfŻNE na książeczki wkładkowe (po­
datek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania P °

4 I2 procent
na asygnaty kasowe i w rachunku bieżącym wedle umowy.

ODDZIAŁ KOMERCYALNY:
F in a n so w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw  p rze m y sło w y ch  i  h o d o w l i  
p u b lic z n y c h , kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie faktur to­
warowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i za'

liczkowanie tychże.

Z drutami Wł. Łosińskiego (pod narządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N r. 537.


